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Nr, 18.! Kraków, Środa 12. Stycznia 1916. Rok XXIV.
PRENUMEB a t a  .cyiiurii m Krakowie 

•Gsięcznie 2 to r, 50 h., kwartalnie 
7 kor. 50 h. rocznie 30 K 
odnoszenie do domu dopłaca się 

60 hal. miesięcznie. 
a prowincyę z jednorazową prze- 

j^yiką pocztową miesięcznie 3 K 20 h., 
Kwartalnie 9 K 60 h.. rocznie 38 K 

prowincyę z dwukrotną przesyłką 
Pocztową miesięcznie 3 K 90 h., kwar­

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem kwartalnie 

K, w innych państwach kwartal- 
e 15 K. Zmiana adresu 40 halerzy.

6Ł0S NAROKU
Cena numeru pojedynczego 

10 halerzy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANIE POPOŁUDNIOWE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Na 
rodu". — Prenumeratę oprócz upc 
ważnionych agencyl przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.
ADRES RED: Ul. św. Tomasza 1. 85. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi 1 drutami Nr 8844. 
Adr. t  leg..: „GłuS Narodu11 Kraków.

R O S Z E N IA  (Inseraty) przyjmuje Administr.t.cya „Głosu Narodu' ulica św. Tomasza L. 35. — Od wiersza drobnem pismem (petit; 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbowy od "riersza 90 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersz*. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza, 
g ^ u n ik a ty  prywatne po kronice: 1 korona cd wietsza. — Załączniki do „Głosu narodu" prospekty, cyrtuiarze, ogłoszenia i u p. przyjmuje się z< cenę 2 koron od 100 egz. dla zamibjscowych, po 1 koronie cd 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów ZAMIEJ 
„ wE ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmują- We ^wowie biur„ dzienników W. Sokołowski ul. S-go Maja, K. Buchstab ul. Karola Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J. Gródecka, M. Wall E. Billet W Podgórzu Futuralski. W Rzeszowie ssie n  ii» 
g  - Uzarskiego. W Stanisławowie księgarń.* Jasielskiego. Stryj W. Kurkowski biuro duen., E. n. Wagmann biuro dzień., Kołomyja Doliński Feliks, drukarnia ul. Kościuszki Nr i, W Tarnowie > Rockach biuro azien. W Nowym Sącza T. Jakubowska księg., Pisi

księg., M. Aysiek głów „a trafika, Lustig Szymon biuro dzien., łs om-feld biuro dzień. W Nowym Targu R. JUassatąch księg. Zakopane &s ęparnia podhalańska. Gluszek, Zwoliński. We Wiedniu j laasBnsteit i Ycgler A. G. Wien 1/1, M. Dukes Nachf. "'Scliąmk 
•Braum Wien I, R. Mosse Wien n . W Berlinie Fnedl S. A. Joetsel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRO ESTWIE POLSKli IM: Sandomierz W. Chodakowska księgarnia. Kielce Kiebabczy biuro dzion. Lublin Gi. trafiki.. W Miechowie J. Masłowski księg i czytelnia.

ro dzien., Koiomyja Doliński Feliks, drukarnia ul. Kościuszki Nr 8, W Tarnowie ! Rockach biuro azien. W Nowym Sącza T. Jakubowska księg. 
u B. Massatąch księg. Zakopane K, ęgarnia podhalańska, Głuszek, Zwoliński. We Wiedniu j uuu, insteir i Ycgler A G. Wien 1/1, M. Dckes Nachf., s'

Picz 
chąlek,

Smutny rozdźwięk.
'  m ia rk o w a n ie , rozw aga i duch  łączn o śc i są  

'v p rasie  K ró le s tw a  n a  ogół ta k  d o m in u jący m  
^ i s i ą j  tonem , że g łos o d m ien n y  w yb ija  się je- 
SZc;ze d o sa d n ie j. P o m ijam y  n a jcz ęśc ie j ta k ie  
r°zdźw ięk i, sąd ząc , że w obec p rzew ag i ro zsąd - 

11 b ę d ą  b ezsiln e  i sp raw ie  p u b liczn e j nie za ­
w o d z ą .  T o w sza k że , z czem  o d ezw ała  się w y ­
w o d ząca  w  L ub lin ie  ..S p ra w a  P o ls k a 11, n a z b y t 
^hiutnie ju ż  p rzy p o m in a  d aw n e  m e to d y  den ia- 
s°g ii, a lty  w  czas ie  d zisie jszym  m ogło  p rze- 
Wzmift,- bez  za s trze że ń . P ism o  to , o m aw ia jąc  
G odności u tw o rz e n ia  w  K ró le s tw ie  R a d y  N aro- 
Wvvej. o b a rc za  je d n ą  w ars tw ę  sp o łg jz n ą  ciężk i- 
111 za rzu ta m i, k tó re  n a leż y  w ziąć pod  lupę, 
P ła s z c z a ,  że p rz e d ru k o w a ł je , ja k o  g ło s  „p o ­
l n e g o  d w n ty g o d tiik a  spo łecznego!!, lw ow sk i 
'^ i c k  N o w y 1-. R zecz  w yszła  w ten  sposób  za 
’Zranki d js k u s y j  p ro w in cy o n a ln y c li K ró lestw a  

"rosła  w  zn aczen ie  szersze .
•5S p raw a  p o lsk a 11 u w aża , , iż p rzy c iąg n ię c ie  

d o b rz e  b rzm iący c h  n a z w isk 11 ku  próbom  stw o- 
Zonia R a d y  N aro d o w ej n ie  m oże się u d ać , bo 

rP raw iea sp o łe c z n a 11 —  ja k  ją  p rzy to c zo n e  pi- 
""o n a z y w a  —  „chct b y ć  a s e k u ro w a n a  n a  
r  Szy s tk ie  f ro n ty 11 i w obec n ie p ew n ej .p rzyszłości 
" 'lity c z n e j „n ie  chce ry z y k o w a ć 1'. P ra w ica  n a  
ll,flszan ie  się d o  p o lity k i je s t  za o s tro ż n ą 11 —  i 
la n ią  „ ż a d n a  p o lity c z n a  a k c j a  liczyć n ie m oże, 
*°r>óki się s y tu a c y a  zupe łn ie  nie w y ja ś n i11.

P rz y p u śćm y  —  p o b i t o  s e d  n o n  c o 1 1- 
1 e s s o —  że ta k  je s t  w is toc ie . (Jo u cz y n iłb y  
•"b licysta  b e z s tro n n y , a p ra g n ą c y  zm iany  s to ­
i k ó w ,  k tó re  za. złe uw aża —  g d y b y  zn a laz ł 
jp4i w obec ta k ie g o  z ja w isk a ?  S ta ra łb y  się, ja k  
Ądzimy. dociec  p rzy c zy n , k tó re  je  p o w o d u ją , 
-iło w ałb y  w n ik n ą ć  w jeg o  p sy c h o lo g ię  pod k ą- 

°>h w id ze n ia  n asze j ogó ln e j sy tu a c y i po lity cz - 
ej i u d o w o d n iw szy  a rg u m e n ca cy ą , że s tro n a  
^ e c iw n a  n ie  m a ra c y i, s ta ra łb y  się ją  p rz e k o n a ć  
do czy n u  sk ło n ić .

‘Z-uka o n a  p o w o d ó w  w p sy c h o lo g ii zb io row ej 
rńw icy  od  w e w n ą trz  — i z n a jd u je  jS  w  form ie 
M>rostu n ie b y w a łe j. O to m ały  p rz y k ła d :

P raw ica społeczna od daw nego czasu uw aża 
swe p o l s k i e  p o c h o d z e n i e  za kulę u no­
gi, z a  p o k r z y w d z e i. i e. Książę X., czy 
hrahia Y. ma pretensyę do w łasnego narodu za 
to, że opinia publiczna n i e, i p o z w a 1 a  m u  
I - o k a  z y w a  ć s i ę  n a <1 w o r z e ,  sięgać po 
godności dw orskie, być podporą tronu i w zaje­
mnie pławić się w słońcu łaski m onarszej. Ma 
ż a l  d o  n a r o d u ,  ż e s t r a c i ł  s w ó j  b y t  
n i e p o d 1 e g ł;y, że nie posiada w łasnego tro ­
nu. Nasze królew ięta, mimo swych fortun, mimo 
znakom itej znajom ości „savoir v iv reu, mimo 
„sl rojenia strasznie pańskich m in11, są w świe-

■ cie, w tym  wielkim świecie kosm opolitycznym , 
czemś egzotycznem . Goś w guście bojarow  ru ­
m uńskich lub bogatycli Persów. Brak by tu  pań-

.a itwowego spraw ia, że baronowie niem ieccy, pa- 
i rOwie angielscy, naw et kniaziow ie rosyjscy u-
■ "ważają ich za arystokra tów  drugiej klasy. 1 dla 

takiego narodu, k tóry  ich „zdeklasow ał11, m a j ą

]• V z y k o w a  ć s w ó j m a j ą t e k ,  którego 
nie wezmą do kieszonki od kam izelki, iść ewen­
tualnie na tu łaczkę bez środków  do życia, m o- 
ż e n a w e t ,  z a r a b i a ć  n a  ż y c i e ? !  „Fi 
donc! quelle horreur!“ Nie. P raw ica społeczna 
ryzykow ać nie chce.

P ism o n a sz e  n ie je d n o k ro tn ie  w y s tę p o w a ło  z 
k r y ty k ą  te j  w ars tw y , k tó r ą  (,Spraw a. P o ls k a 11 
n a z y w a  „ p ra w ic ą  sp o łeczn ą  , n ie je d n o k ro tn ie  
w sk az y w a ło  je j n ie d o m ag a n ia  six>łeczne w' s to ­
su n k u  do  c a ło k sz ta ł tu  ży c ia  n a ro d o w eg o . Tern 
śm iele j m oże za s trze d z  się n ie ty lk o  p rze d  u- 
ogó ln ian iem  za rzu tó w , a le  ta k ż e  p rzed  s ta w ia ­
n iem  ich dz is ia j w ogóle n a  p o rzą d k u  d z iennym , 
ja k o  p rzec iw  ro b o c ie  szk o d liw ej. N ic bow iem  
szk o d liw szeg o , ja k  w ysuw an ie  ca ły c h  w a rs tw  
za  n a w ia s  życia n a ro d o w eg o  i to  w ta k ie j chw i­
li. ja k  o b ecn a . N ic szk o d liw szeg o  n a d  sian ie  
w aśn i sp o łeczn e j, n a d  p o d e jrz e n ia  i n isk ie  za ­
rz u ty . N ie jest, zaś in n y m , za is te , z a rz u t ego i­
zm u k ie szen io w eg o , p o p a r ty  w d o d a tk u  ak sy o - 
m a tem , iż „ n a ra z ić  się  m ożna ty lk o  d la  sp raw y  
n iezm iern ie  w ie lk ie j, zaś d 1 a  p  r a w i c y  s p  o- 

1 e c z n e j p r z e s t a ł a  b y ć  P o l s k a  t ą  
w i e l k ą  r z e c z  ą “ . T a k ie g o  —  p o w iedzm y  
bez o g ró d ek  —  w y zw isk a , ta k ie j obelg i n a ro ­
dow ej n ie  rz u c a  się w chw ili p rze ło m u , g d y  po ­
trz e b u je m y  zg o d y  i w y tę ż e n ia  w sz y s tk ic h  sił 
spo łem  —  nie rz u c a  się je j, c h o c ia żb y  n ie  b y ła  
ta k  o g ó ln ik o w ą i p rzez  to  p u s tą , ja k  je s t.

R o zum iem y , iż m o ż n a  k o g o ś  p rz e k o n y w a ć  o 
p ew n y c h  m e to d ac h  d z ia ła n ia  d la  d o b ra  k ra ju , 
zw a lczać  b łęd n e  z a p a try w a n ia  i p rzek o n y w a^  
n iem  p o zy sk iw ać . M ożna d e b a to w a ć  n a d  tem , 
czy  w o b ecn e j chw ili je s t m ie jsce  n a  dz ia łan ie  
śc iśle  p o lity cz n e  w ugóle , czy  też  —  ja k  w chw ili 
w ejśc ia  g łę b ie j w  rz e c z y  .pow iedział w  „N . R e­
f o r m ie 1 p. K . S ro k o w sk i —  d o p ie ro  „ k ie d y  
w o jna  p ie śń  sw ą  sk o ń czy , p rzy jd z ie  k o le j n a  
p o lity k ó w , k tó rz y  te ra z  m o g ą  ty lk o  b e z s i ł -  
n i eąp o m  r  u  k i w a  ć “ . A le od te g o  do  „ a rg u ­
m e n tó w 1' p o d o b n y ch  p rz y to c z o n y m — d ro g a  ta k  
d a le k a , ja k  od: p o zy ty w n e g o  d z ia ła n ia  d la  d-o- 
rb -1 p o w sze ch n e g o  d o  m ącen ia  i dem agog ii.

R z a d k ie  to , n a  szczęśc ie , o b ja w y , lecz  i  t a ­
kim. w y ją tk o m  n a le ż y  p rze c iw sta w ić  m y śl zg o ­
d n eg o  w sp ó łd z ia ła n ia  w szy s tk ich , p r z j  ro zd z ie ­
lę  i zo rg a n izo w an iu  p ra c y , p rz y  sk rz ę tn e m  u su ­
w an iu  w szy s tk ieg o , co dzieli. J e ż e li  k to ś  u w a ­
ża, iż „ p ra w ic y  sp o łe cz n e j11 nie u d a  się .pozy­
sk a ć  d la  d z ia ła n ia  p o lity cz n eg o  —  bez w zg lędu  
czy  u w aż ać  je  z a  „ c z y n 11, czy  za  „b ezs iln e  p o ­
m ru k iw a n ie 11 — to  log icznem  b y ło b y  w ezw ać 
ją  d o  p ra c y  n a  innem  p o lu  b y tu  n a ro d o w eg o , 
b o  d z is ia j idz ie  o w y z y sk a n ie  k a ż d e j siły . N ie- 
lo g iczn em  zaś i  z n a ro d o w eg o  s ta n o w isk a  n ie- 
d o p u sz cz a ln e m  m usi b y ć  w sze lk ie  o d p y ch a n ie , 
w sze lk ie  zn iech ęcan ie , a  ju ż  p rze d ew szy s tk iem  
z a rz u t, iż P o lsk a  p rz e s ta ła  b y ć  d la  k o g o ś  rz e ­
czą  w ie lk ą .

N a p rz y k ła d z ie  ty m  w idzim y, ja k  p o w aż n ą  
ro lę  o d g ry w a ło  życ ie  d u ch o w e W a rsz a w y  w 
sw ym  w p ły w ie  n a  p ro w in cy ę . P o d czas  g d y  w 
sto licy  w sz y s tk o  sk u p ia  się doko ła  R a d  O pie­

k u ń c z y c h  i K o m ite tu  O b y w ate lsk ie g o , g d y  sp o ­
łe cz eń stw o  p o d  sz ta n d a re m  O rła  B ia łeg o  i p rzy  
d ź w ię k a c h  „B oże coś P o ls k ę 11 sk ła d a  h o łd  
sw ym  p racow n ikom  w łaśn ie  n a  rę c e  Z d z is ław a  
L u b o m irsk ieg o  — w  ta k im  m om encie  w y d o ­
b yw a się  z p ra sy  p ru w in cy o n a ln e j ro zd źw ięk . 
z a n o to w a n y  p o w y ż e j.łO b y  po ra z  o s ta tn i!  R o­
sn ą ce  u św iad ó m ien ie  n asze g o  sp o łe cz eń stw a  
i k rz e p k o ść  jeg o  m yśli n a ro d o w ej d a je  g w a- 
ra n c y ę , że d y so n a n se  ta k ie  p rz e b rz m ią  bez s ia ­
du  w  ogó ln e j harm onii, k tó r a  co raz  się u d o sk o ­
n a la , w m iarę  ja k  d o św ia d cz en ia  w o jen n e  p rz e ­
d łu ż a ją  sw ój k u rs  rozw .ig i, ekonom ii sił i —  
m iłości.

Rzeczy galicyjskie.
Wystawa naszej niedoli.

P o d a liśm y  w czo ra j c y f ry  i d a ty  z w y s ta w y  
w o jen n e j, j a k ą  m in is te rs tw o  sp raw  w e w n ę trz ­
n y c h  u rz ą d z iło  w  W ied n iu , a b y  z a d em o n s tro ­
w ać  o p ie k ę  p a ń s tw a  n a d  w y ch o d ź ca m i w o jen ­
nym i. D o c y fr  i d a t  zn a n y c h  n a sz jTm c z y te ln i­
k om , d o d a je  k o re sp o n d e n t w ied e ń sk i „D zien  
n ih a  P o lsk ie g o 11 u w ag i, z a s łu g u jące  na p o w tó ­
rzen ie , P isze  m ianow icie :

Na u trzym anie 610.000 uchodźców w ydał rząd 
w miigu roku okrągło  275 milionów, a  nie prze­
sadzim y, przyjm ując ty lko  25 milionów w ydat­
ków ze w szystkich źródeł p ryw atnych, czyli ra ­
zem 800 milionów. P ół miliona uchodźców nie 
żądało wcale pom ocy państw ow ej ani p ryw a­
tnej, a u trzym yw ali się więc z w łasnych, czy to  
przyw iezionych, czy z k ra ju  dostarczanych pie­
niędzy. K ażdy z nich w yda! w ciągu roku, naj­
skrom niej licząc, 1000 koron. W  rzeczyw istości 
jest to  cy fra  niesłychanie nizka, bo za 3 korony 
dziennie, przy dzisiejszej drożyźnie, nikt się u- 
trzym ać nie mógł, a w szakże ci, k tórzy  rezy­
gnow ali z pońiocy państw ow ej, do jak iej nieza­
przeczone mieli prawo, z pew nością nie znaj­
dowali się w nędzy  zbyt jaskraw ej. Skoro więc 
pól m iliona osób w ydało  po tysiąc koron, ogó­
łem w ydali oni pół m iliarda, czyli, z n ykaza 
nymi poprzednio 300 ' m ilionam i, u c h o d ź c y  
r a z e m  z o s ł a w i l i  n a  m i e j s c u  800 
m i l i o n ó w .

Nie koniec n a  tem. Mało k tóry  z uchodźców, 
w spieranych przez rząd, ta k  był ze środków  
ogołocony, ażeby m usiał w yżyć z 70 do 80 hal. 
dziennie, ty tu łem  w sparcia otrzym yw anych. U- 
ciekając, b ra ł każdy, co m iał pod ręką, ten  ko­
ronę, ten sto, a jak i tak i może i t js ią c  koron. 
A dw okaci n. p., lekarze i wogóle ludzie z za­
wodów akadem ickich otrzym yw ali zapom ogę po 
15 koron tygodniow o, co we W iedniu w ystar­
czało zaledwie n a  m ieszkanie i opał. Ale w ła­
śnie z tych  ludzi każdy coś ze sobą przywiózł, 
lub z domu otrzym yw ał. Ew akuow ani urzędnicy 
i słudzy państw ow i zjadali n a  tułaczce pełną 
płacę, jeszcze i 7. nadzw yczajnym  dodatkiem .

Z Kowna.
D onosiliśm y  o u k a z a n iu  się „K ow noei Zei- 

tu n g 11, p ism a u rzę d o w e g o  w ład z  o k u p a c y jn y c h . 
P o d a je  on a  sz e re g  in fo rm ac y j z życ ia  te g o  m ia ­
s ta , k tó re  d o ty c h c z a s  n ad c h o d z iły  sk ą p o  w  d ro ­
dze  p ry w a tn e j.  W ład ze  o k u p a c y jn e  za ło ż y ły  
sz e reg  in s ty tu c y j ,  w y w o łan y c h  p o trzeb am i w o j­
n y . I ta k  p o w sta ło  p rz y tu lisk o  d la  żo łn ierzy  
(S o ld a te n h e im ), w  k-tórem  u rz ą d z a  się ro zry w k i 
i p o w aż n e  w y k ła d y ; i ta k  św ieżo  w y g ło s ił o d ­
c z y ty  p a s to r  J a g e r  z pod  B ielefe ldu  n a  te m a ty  
p o lity cz n e  w  zw ią zk u  z o b e c n ą  w o jną . D alej 
za łożono  ta k ż e  p rz y tu lisk o  dla. k o le ja rz y , m ie ­
sz cz ą  się  w niem  c z y te ln ia , p o k o je  m u zyczne , 
do  p isa n ia , d la  w y k ła d ó w ; n ieb aw em  m a się  
o d d ać  do u ż y tk u  obficie  z a o p a trz o n ą  b ib lio te ­
k ę ;  p rz y tu lisk o  to  z n a jd u je  się p rz y  D eu tsch e r  
R in g . T e a tr  n iem ieck i d a je  obecn ie  p rz e d s ta w ie ­
n ia  s ta le ; re p e r to a r  je s t  n a d e r  u ro zm a ico n y , 
p rze w a żn ie  le k k i.

„ O s tb a n k  fiir H an d e l u n d  O w e r b e 11, z n a n y  
b a n k  p o zn a ń sk i, m a ją c y  w n asz y c h  d z ie ln icach  
m n ó stw o  filii, o tw o rz y ł sw e oadzia l>  ju ż  w 
W a rsza w ie  i Lodzi. „G d y  obecn ie  ta k ż e  ro sy j­
sk a  L itw a  —  c z y ta m y  w „ K o w n o e r  Z e i tu n g '1—  
je s t  s iln ie  w  n iem ieck im  ręk u . .-.O stbank11 o tw o ­
rz y ł n a  ży czen ie  w ład z  o d d z ia ł sw ój rów nież  
w  K ow nie . W  W ilnie m a b y ć  ta k ż e  n iebaw em  
s tw o rz o n y  o d d żia ł. O tw ie ran ie  ty c h  filii b a n k u  
n iem ieck ieg o  n a  z a ję ty c h  p rzez  n a s  o b sz a ra c h  
n a le ż y  tem  b a rd z ie j p o w ita ć , że o b ecn ie  re g u ­
lo w an ie  ru c h u  p ien iężn eg o  i ożyw ien ie  h a n d lu  
je s t  p rzy  pom ocy  je d n e g o  z n a jzn a c z n ie jsz y c h  
n iem ieck ich  b a n k ó w  w schodn ich  b ard zo  m ożli- 
w em “ .

G łó w n ą ulicą w  K o w n ie  je s t  K a ise r  W ilhelm  
S tra sse , p rzy  n ie j z n a jd u ją  się p ie rw szo rzęd n e  
z a k ła d y  k u p ie c k ie  i re s ta u ra c y jn e . Z p ie rw szeg o  
n u m e ru  „ K o w n o e r  Z tg .1', z ro żn y c h  og ło szeń  i 
u w iad o m ień , in fo rm u jem y  się, że is tn ie ją  ta n i  
je szcze  n a s tę p u ją c e  ulice i p la c e : W ien e r-P la tz , 
K o m m a n d a n te ń -P la tz , K o c h s tra ssa , P a ra d e -  
P la tz , D e u tsc h e r  R in g  i t. d.

N a le ży  też  p rz y to c z y ć  p ro g ra m  „ K o w n o e r  
Z e itu n g 11 z ja k im  w ystąp iła- w  p ierw szym  n u ­
m erze.

„Z n u m erem  ty m  —  c z y ta m y  —  „ K o w n o e r 
Z e itu n g 1 w stę p u je  w  życie  ja k o  w y s ła n n ik  zw y ­
cz a ju  n ie m ie ck ie g o  i n iem ieck ieg o  d u ch a . R o z­
p o c z y n a  sw e w y d a w n ic tw o  w śró d  w a ru n k ó w , 
k tó re  n ie  sp rz y ja ją  w p ra w d z ie  p ra c y  d z ien n i­
k a rsk ie j,  zw ró co n e j ku  bu d o w ie  p o k o jo w ej, 
k tó re  je d n a k  z słowa- d ru k o w a n e g o  u cz y n iły  
k rz e w ic ie la  i b o jo w n ik a . W  czasach , w  k tó ry c h  
g aze ty  n ie m ie ck ie  w zię ty  n a  sieb ie  sz cz y tn e  za ­
d an ie  sp e łn ia n ia  ro li n ie ty lk o  h ero ld ó w , obw ie­
sz c z a ją c y c h  w  k ra ju  b o h a te rsk ie  cz y n y  d z ie l­
n y c h  w o jsk  n aszy c h , a le  i d o s ta rc z a n ia  d z ia r­
sk im  w o jak o m , z n a jd u ią c y m  się w k ra ju  n ie- 
p rz y j ic ie lsk im , m iłego  znam ien ia  d a le k ie j o j­
czy zn y . W  szczeg ó ln o śc i zaś, g a z e ty  n iem ieck ie , 
u tw o rzo n e  w  k ra ja c h  o k u p o w an y c h , s ta n o w ić  
m a ją  łą c z n ik  pomiędzy^ n aszy m i w o jo w n ik am i 
a  o jc zy z n ą . M ają  p rzy c z y n ić  się  do  p rze n ie s ie ­
n ia  im  n a  f ro n t k a w a łk a  o jc zy z n y , o raz  do rz u ­
c e n ia  p o m o stu  d u c h o w e g o  na p rz e s trz e n i od  ro ­
w u s trz e le c k ie g o  do n aszy c h  u m iło w an y ch .

'• .ł„P o za tem  je d n a k  p ra sa  n iem ieck a , u k a z u ją c a  
się n a  te re n a c h  bojow yw h, p o s ia d a  jeszcze  za ­
d an ie  da lsze , w aż n ie jsze : m a by ć  ta m  dzierżyr- 
cielem  m yśli n iem ieck ie j i zw ias tu n em  b łogo- 
s la w ien stw a  n iem ieck ieg o  d u ch a  i p ra c y  n ie ­
m ieck iej. W ierna w ięc tem u  p o sła n n ic tw u  ..K o ­
w n o er Z e itu n g -' p o c z y ty w a ć  sobie b ęd z ie  za n a j- 
jirzo d n ic jszy  sw ó j o b o w iązek  w zn ieść  w y so k o  
sz ta n d a r  n iem ieck i. A ró w n o c ze śn ie  zam ierza 
by ć  p o śred n ik iem  p o m ięd zy  lu d n o śc ią  tu  o s ia ­
d łą  a ty m i. k tó rz y  k ra j ten  zn iszczony  pod c ię­
żarem  w o jn y , p ra g n ą  d o  ro zw o ju  d o p ro w ad z ić  
k u ltu ra ln e g o  i g o sp o d a rc ze g o .

„C h cąc  je d n a k  sp ro s ta ć  w ie lo s tro n n y m  ty m  
zad an io m , k o n ie cz n ą  będz ie  d la  now ego  teg o  
p rze d sięw z ięc ia  d z ie n n ik a rsk ie g o  ży w a  w sp ó ł­
p ra c a  ty c h  p rz e d e w sz y s tk ie m . k tó rz y  za jm ują  
p o s te ru n k i za sz czy tn e  na fro n c ie  w schodn im . Z 
p ro śb ą  tą  z w rac am y  się w ięc w p ie rw szej m ie­
rze  do  w sz y s tk ic h  u rz ę d n ik ó w , w szczegó lnośc i 
do  za rz ą d u  m ie jsk ieg o  K ow na. ..K o w n o er Z tg 1' 
k tó ra , o g ła sz a ją c  o b ja ś n ia ją ^ ' z a rząd zen ia  
w ładz , m a u tw o rz y ć  b liższy  łą cz n ik  p o m ięd zy  
u rzęd am i, w o jsk a m i a lu d n o śc ią  K o w n a  i o k o ­
licy , liczy  p rz y te m  na za u fan ie  i p rzy c h y ln o ść  
w sz y s tk ic h  k ó ł in te re so w a n y c h , a ta k ż e  lu d n o ­
ści m ie jsco w ej i to  w te j m yśli, że lu d n o ść  ta. 
w n as , N iem cach , n ie  zechce w idzieć  ty lk o  u- 
ja rzm ic ie li. le cz  ta k ż e  zw ia s tu n ó w  o d ro d ze n ia  
k ra ju , o c ie k a ją c e g o  k rw ią  od ran  z a d a n y c h  w o j­
n ą . Z w ra ca m y  się n a s tę p n ie  z p ro śb ą  do  k o le g ó w  
i b rac i w o jczy źn ie , a b y  pom ogli nam  p ie lęg n o ­
w ać  .'tiiodą tę  la to ro ś l w  n iem ieck im  l'esie d z ie n ­
n ik a rsk im  . Po ty c h  u w ag a ch  k o ńczy  się a r ty ­
k u ł p ro g ra m o w y  fK u w n o e r  Z e itu n g 11, ja k  n a s tę ­
p u je :

„ K o w n o ee r Z tg 11, ja k o  znaczn ie  p o d  w zg lę ­
dem  ro zm iaró w  i tre śc i po-v lę k sz o n y  n a s tę p c a  
p ism a ^A n ze ig e r  f iir  K o w n o 11, s ta je  dziś w  no ­
w ej sw ej szac ie  p rze d  oczy  c z y te ln ik ó w  z ią  n a ­
d z ie ją , że zn a jd z ie  w  nim  p rz y ja c ie la , k tó ry  n a  
s ta łe  o ta c z a ć  będz ie  pijano sw o ją  u w ag ą  i ż y c z ­

liw ośc ią . W  zam ian  za to  „K o w n o er Z tg 11 b ęd z ie  
m u s ta le : d o lirm n  in fo rm a to rem , ży cz liw y m  d o ­
ra d c ą  i p rze d e w sz y s tk ie m  w iern y m , rd ze n n ie  
n iem ieck im  to w arz y sze m  w  k ra ju  n ie p rz y ja c ie l­
sk im ^ -  »

Prz6cifi2BfliE podatkowe w Krakanie.
Nb zebraniach w łaśc ic ie li realności w  Kra­

kow ie p odn oszon o utysk iw ania na przeciążenie 
podatkam i spow odow ane w szczególn ości w  o- 
siatn im  roku przez Zarząd gm iny. W  tej spra­
w ie otrzym ujem y następujące uwagi:

Do rzędu źródeł dochodów  gm iny należą także 
podatki, które gm ina ściąga w dwojakiej formie: 
jako p o d a t e k  gm inny i jako d o d a t k i  gm in­
ne do podatków  rządowych. P ierw szy podatek 
pobierze gm ina bezpośrednio w K asie m agi­
stratu jest to tak zw any podatek od p o n iit-  
szkaó do 1 lipca 1914  w w ysokości 5°/« od 
poszczególnych czynszów .

Doaatki zaś gm inne ściąga przy op łacie p o­
datków c. k. urząd podatkowy d l a  g m i n y .

W dniu 18 sierpnia 1914  r. uchw aliła  Rada  
m iejska dar na legiony 1 m ilion koron, sum ę  
tę podw yższono na 2 m iliony koron dla pokry­
cia  rozm aitych niedoborów. W ob ec patyotyczue- 
go celu nikt n ie śm ia ł oponow ać m im o zd w o­
jonej kwoty. Z związku z tem  udei zono obu 
końcam i kija podatkow ego w »contribuens plebs«. 
W  prow adzono progresyw ną stop ę p o d a t k u  
gm innego z 5°/o do 15°/o tak zw any »podatek

Malarstwo włoskie.
W śró d  n a d e r  sk ą p eg o  p lonu  w y d aw n ic ze g o  

w o jen n e g o , u k a z a ła  .>ię m ięd zy  innen ii 
^ ą ż k a  „M ala rs tw o  w ło sk ie "  W in ce n teg o  T io - 
h o w sk ie g O j n a  k tó r ą  p ra g n ę lib y śm y  zw rócić  
K a g ę  o g ó łu  c z y ta ją c e g o .

U zieła  na po lu  h is to ry i sz tu k i są  u n a s  sto - 
■'nkowo dość  rza d k ie . S k ła d a ją  się  n a  to  liczne 
P w ody . P rz e d e w sz y s tk ie m  w y d a w n ic tw a  n a  
(,hi sz tu k i w y m a g a ją  lic zn y c h  i d o b ry ch  rep ro - 
K c y j ,  p o c ią g a ją  za so b ą  za tem  zn aczn e  kosz- 
l - k tó re  n a tu ra in io  z n a jd u ją  w y ra z  w w y so k ie j 
enie k s ią ż k i i m a ją  te n  s k u te k , że d z ie ła  a r ty -  
p c z n e  n ie m a ją  zb y tu  w  n aszem  ubog iem  
f° łc c z e ń s tw ie , p o w tó re  b ra k  u  n a s  nao g o ł głę- 
8zeg 0 w y k sz ta łc e n ia  a r ty s ty c z n e g o  i zam iło- 
Atiia do  sz tu k i, k tó re b y  k a z a ło  o d czu w ać ' po- 
'zebę w y d a w n ic tw  te g o  ro d za ju .
^ ie  w y n ik a  s tą d . a b y  l i te r a tu ra  n a sza  b y ła  

'P e łn ie p o zb aw io n a  d z ie ł tr a k tu ją c y c h  o sz tu - 
5 w szczegó lnośc i o m a la rs tw ie  w łosk iem , 
tyeciw n ie , m am y  b a rd z o  po w ażn e  s tu d y a  o 
;tl 'c e  w łosk ie j K lac zk i, a w o s ta tn ic h  czasach  
''ty d o w sk ieg o , lecz d z ie lą  tb' 't r a k tu ją  p rzed e- 
Sty s tk ie m  o k u ltu rz e  w ło sk ie j, k t ó n j  sz tu k a  

| Hf' ty lk o  je d n y m  od łam em . M am y rów n ież  i po- 
T (:ziiiki h is to ry i sz tu k i, lecz te  są a lb o  kom pi- 
(;yain i p isa n y m i p rzez  ludzi n ie fa ch o w y ch  luh  
'■ *ą s te k ie m  sąd ó w  ta k  bał/tm ut.nych o dzie- 

sz tu k i, że sp ro w a d z a ją  ty lk o  zam ęt, w u rn y -1 
r  c z y te ln ik a . Z tem  n ię k sz e m  te ż  zacis kaw ie-J 
e "> b ie rz e m \ do ręk i k s ią ż k ę  t r a k tu ją c ą  o t a k 1 
te re .su jąf^n i p rze d m ia łie .'
W e w stęp ie  m ów i a u to r  w k ilk u  słow ach  o 

^ '■ rstw ic  w ło sk iem  w ep o ce  g o ty c k ie j , n a s tę - | 
ue w k ilk u n a s tu  w ie r f ta c l l  dąfce o h a ra k te ry -  
y k ę  ( łd rodzen ia , i m ó w i o w p ły w ie  sz tu k i w ło- [

sk ie j epok i O d ro d zen ia  n a  sz tu k ę  in n y c h  n a ro ­
dów .

i izicjc m a la rs tw a  w ło sk ieg o  ro zp o c zy n a  a u ­
to r  od G lo ttu  p o w ia d a  o nim , że on 
p ie rw szy  zw rócił się do  n a tu ry , w p ro w ad z ił do 
o b razu  ru ch . s ta ra ł  się  n a d a ć  fig u ro m  c h a ra k ­
te r . umftTścił o soby  d z ia ła ją c e  w pew nej p rz e ­
s trze n i zazn aczo n e j lin iam i p e rsp e k ty w ic z n y c h  
w n ę trz y . N astęp n ie  p rzech o d z i do n a tu ra liz m u  
f lo re n ck ieg o , w  g łó w n y ch  je g o  p rz e d s ta w ic ie ­
la ch  ro zp o c zy n a jąc  od M assacia , k ła d z ie  n a c isk  
n a  c ią g ły  je g o  rozw ój szczegó ln ie  w  p o rtre c ie , 
k tó r y  z p o c z ą tk u  tra k to w a n y  po  rze źb ia rsk u  
z p ro filu , o stro i tw a rd o  o d c in a ją c y  się od  tła , 
n a b ie ra  co raz  w ięcej w y p u k ło śc i w s ła w n y ch  
p o r tre ta c h  P ie rra  d e lla  F ra n c e s c a  i w szero k o  
tra k to w a n y c h  z u w zg lęd n ien iem  św ia tło c ien ia  
p o r tre ta c h  A n to n e lla  de M essina. W  dalszym  
c iąg u  d a je  a u to r  t r a fn ą  c h a ra k te ry s ty k ę  B o iti 
ce ilego , u w y d a tn ia ją c  g łó w n e  cechy  je g o  t a ­
le n tu  szczeg ó ln ie  je g o  m is ty cy z m  w  p ię k n y m  o- 
p is ie  je g o  M ad o n n y  „M ag n ifica t a n im a  rnea Do- 
m in u n i11.

S zk o łę  u b ry jsk ą  i p a d u a ń sk ą  c h a ra k te ry z u ­
je  a u to r  w  ich g łó w n y ch  p rze d s ta w ic ie la c h  Me- 
lozzu d a  F o rli i M antegm im , k ła d ą c  s łu szn ie  n a ­
cisk na p ie rw ia s tk i k la sy c z n e  i e fe k ty  p e rsp e k ­
tyw iczn i w d z ie łach  te g o  o s ta tn ie g o . W p ły w u  
M a n te g n y  d o p a tru je  się a u to r  u F ra n c isz k a  
C ossy , należą* ego d o  sz k o ły  fe ra rsk ie j m ian o w i­
cie: w je g o  o b ra z a c h  p rz e d s ta w ia ją c y c h  a lle g o ry e  

(Im u n a s tu  m iesięcy . S zk o d a  ty lk o , ż e a u to r  nic d a ł 
nam  ro p ro d u k c y i id leg o ry i m iesiąca ip aźd zie rn ik a  

o k tó re j w spom ina , zam ieszczonej w p ię k n e m  w y ­
d a w n ic tw ie  „B ie  K u n st in B ildern11"m ian o w ic ie  
w tom ie tra k tu ją c y m  o w czesnym  re n e sa n s ie  we 
W łoszech . A lleg o ry a  p rz e d s ta w ia  w ieśn iac zk ę  
o p o tę żn y c h  k s z ta ł ta c h  p o w ra c a ją c ą  od p ra c y  i 
t r z y m a ją c ą  w  je d n e j ręce  n a rz ę d z ia  ro ln icze , w  
d ru g ie j za ś  g a łą ź  w in n eg o  k rzew u . B ardzo  p ię ­
k n ie  m ów i o n ie j a u to r  „ P o s ta ć  w id z ian a  z d o ­

łu  zd a je  się  w y o lb rzy m iać , a  je j ru ch  m o c n y  i 
sp o k o jn y  p o s ia d a  m o n u m e n ta ln o ść  p o są g u 11 n ie 
zg o d z ilib y śm y  się ty lk o  z je g o  tw ie rd z en ie m  że 
n ie n a leż y  w idzieć  w  tem  dziele  n ic  ta k ie g o , 
c o b y  sw ą  ep o k ę  w y p rz ed z a ło , g d y ż  in te re s u ją c a  
ta  p o s ta ć  tr a k to w a n a  sze ro k o  po  f lam a n d z k u , 
ja k  to  sam  a u to r  po d n o si, w y b ieg a  d a le k o  poza 
sw ój cz as  i p rzy p o m in a  ta k ie  p o tę żn e  sw ym  re a ­
lizm em  p o sta c ie  w ieśn iacze  M illeta.

V erro cch io  i je g o  o b raz  „ C h rz es t C h ry s tu s a 11, 
w  k tó ry m  L e o n a rd o  d a  Y in c i u czeń  V erro c ch ia , 
ja k  w iad o m o , m ia ł n a m a lo w a ć  je d n e g o  z k lę ­
czący ch  an io łów  słu ży  a u to ro w i zą  p rze jśc ie  do 
trz e c h  R o ry feu szó w  ro z k w itu  o d ro d ze n ia  L e o ­
n a rd a  d a  V inci, M ichała  A n io ła  i R a fa e la .

W  sy lw e tc e  L e o n a rd a  ze szczegó lnem  zam i- 
łow n iem  k re ś li a u to r  c h a ra k te ry s ty k ę  p o r tre tu  
M ony L izy. P ra w d z iw ie  po m a la rsk u  an a liz u je  
ta je m n ic z o ść  te g o  je d y n e g o  w  sw oim  ro d za ju  
p o r tre tu , a z te g o  co p isze, w nosić  n a leż y , że 
g łę b o k o  s tu d y o w a ł o ry g in a ł, g d y ż  p o w iad a , że 
d u c h a  o ry g in a łu  ż a d n a  k o p ia  w y ra z ić  n ie  je s t  
w  s ta n ie . W  k o ń c u  za d a je  sob ie  p y ta n ie , czy  
M ona L iza  by ła  w  rze czy w is to śc i ta k  w y ją tk o ­
w ą  p o s ta c ią , że d z ięk i je j p rzy m io to m  d u ch o ­
w y m  m óg ł L eo n a rd o  ta k i w łaśn ie  w y k o n a ć  p o r ­
tr e t ,  p o n ad  k tó re g o  p sy c h o lo g ic zn ą  g łę b ię  n ie  
w zn ios ło  się żad n e  dzie ło  sz tu k i. N a  to  p y ta n ie , 
k tó re  rzeczy w iśc ie  k a ż d e m u  n a s u n ą ć  się  m usi 
d a je  a u to r  n a d e r  t r a f n ą  odp o w ied ź , że ta je m n i­
czy  n ie d a ją c y  się  n iczem  o k re ś lić  w \T az  M ony 
L izy  je s t w y ra ze m  z a g ad k o w e j d u sz y  je j tw ó r ­
cy , tj. sam eg o  L e o n a rd a , p rzy czem  u b o czn ie  od 
s łan ia  sw e z a p a try w a n ie  n a  tzw . p sy ch o lo g iczn e  
p o d o b ie ń s tw o  w  p o rtre c ie , m ów iąc  d a le j „ S ą ­
dzić, że w y ra z , ja k i  w idzim y  w  ty s ią c z n y c h  p o r­
t r e ta c h  je s t  w y ra ze m  osób  p o r tre to w a n y c h , o d ­
s ła n ia ją c y m  ich d u szę , je s t  to  b a rd z o  się  m y iić , 
a r ty s ta  o p rz e c ię tn y m  ta le n c ie  n a d a  c e c h y  sz a ­
re j p rz e c ię tn o śc i n a w e t je d n o s tc e  m tjh a rd jie j 
g e n ia ln e j i g łę b o k o  u d u ch o w io n e j, a  g en iu sz

sw ym  orlim  po lo tem , w zn iesie  n a  n ieb o siężn e  
w yże  n a w e t p ro s ta c z k a  i op rom ien i go  w y re ze m  
sw ej p ro m e te jsk ie j d u sz y 11.

C z y ta ją c  te  s ło w a , ch ę tn ie  d a je  się w iarę  
tw ie rd z e n iu  a u to ra , że L eo n a rd o  k o c h a ł się  
w te j k o b iec ie , o k tó re j d z ie je  o d ro d ze n ia  w c a ­
le nie w sp o m in a ją ; i m im ow oli p rzy ch o d zi n a  
m yśl, cz te ro w ie rsz  c y to w a n y  gdzieś  k ie d y ś  
p rzez  p. G yp :

Tu n‘aa jamais ete mcme dans tes jours lea pi ul rarea 
ty tu ii instrument banał sous mon arohet vainqucur 
Et coimn« un air, qui sonne au bois creux des guitarea 
Ja  fait chanter mon reve au vide de ton eoeur.

W  c h a ra k te ry s ty c e  M ichała A n io ła , k ła d z ie  
a u to r  s łu szn ie  n a c isk  n a  ce ch y  w ięcej rz e ź b ia r­
sk ie  n iż  m a la rsk ie  je g o  ta le n tu  i na. b a ro k o w y  
ju ż  p o n ie k ąd  c h a ra k te r  je g o  tw ó rczo śc i i. w y n i­
k a ją c ą  s tą d  różn icę  m ięd zy  n im  a  rzeźbą g re c ­
k ą . VV ocen ie  S ą a u  O sta te c z n e g o  zaś p odnosi 
p o g a ń sk i ta k  co do fo rm y , ja k  i co  do d u ch a  
c h a ra k te r  te j k o m p o z y cy i, sz k o d a  je d y n ie , że 
n ie  p o p a rł teg o  sw ego  z a p a try w a n ia , k tó re  z d a ­
ją  się  ró w n ież  p o d z ie la ć  M iinz i S p rin g e r  rep ro - 
d u k c y ą  te g o  dz ie ła .

P rz y  p rz e d s ta w ie n iu  tw ó rczo śc i R a fae la  p rze ­
p la ta  a u to r  c h a ra k te ry s ty k ę  m is trza  sy lw e tk am i 
je g o  n au c zy c ie li, ja k  P c ru g in o , tu d z ież  a r ty -  

? s tó w , k tó rz y  n a  R a fa e la  w p ły w  w y w arli, lub  
l się  te ż  n a  nim  w zo ro w ali, ja k  P in tu r ic c h io  i F ra  
i B a rto lo m eo , na k o ń c u  zaś g ru p u je  je g o  . u c z ­

n iów . U k ład  ten , k tó re g o  co d o 'u cz riió w  trz y m a ł 
1 się  a u to r , rów n ież  m ó w iąc  o Leonardzie-, p rzy - 
1 c z y n ią  się w  w y so k im  sto p n iu  d o ; p rze jrz y s to -  
j ści p rz e d s ta w ie n ia , zw aln ia  je  od zb y tn ie j pe- 
| d a n te ry i  p o d zia łu  n a  szk o ły , czyn i je  zw iężłem  
i ja sn em .

W p rz e d s ta w ie n iu  tw ó rcz o śc i m is trz a ; pom i­
ja  a u to r  d z ie ła  m ło d z ień cze  i k ła d z ie  .jedynie 
n a c isk  na w y b itn e  m o m e n ty  je g o  tw ó rczo śc i 

t a r ty s ty c z n e j,  m ian o w ic ie  M adonny , ozdob ien ie

S ta n z  w a ty k a ń s k ic h  i p o r tre ty .  M iędzy M adon­
nam i. w y ró ż n ia  a u to r  M adonnę d e l G ran d u cca  
m o ty w u ją c  to  sw o je  z a p a try w a n ie  g łęb o k o śc ią  
w y ra zu  i u d u ch o w ien iem  te j M adonny , k tó re j 
g ło w ę  d u ję  w  re p ro d u k c y i, w  k o ń c u  zaś z m ło­
d z ień czy m  e n tu zy a zm e m  i z p raw d z iw ie  m a ­
la rsk im  n ac isk iem  n a  h a rm o n ię  lin ii i b a rw , k r e ­
mli w ra że n w , ja k ie  sp ra w ia  na w idza M adonna 
S y k s ty iis k a . \V dalszym  ciągu  k re ś li a u to r  b a r ­
dzo  u d a tn e  sy lw e tk i A n d rz e ja  del S a r to  i Cor- 
re g ia , łą c z ą c  je  m iędzy  so b ą  w sp ó ln y m  poczu- 

| ciem  św ia tło c ie n ia  te g o  p rze d z iw n eg o  „sfun i- 
’ m a to 11, k tó re  o b a j p rze ję li od  L e o n a rd a . W  c h a ­

r a k te ry s ty c e  C o rreg ia  zaś, k ła d z ie  słu szn ie  n a ­
c isk  na c e c h u ją c ą  te g o  m is trz a , a  w ra z  z nim  
c a łą  szk o łę  p a rn ie ń sk ą  zm y sło w o ść  i ilu s tru je  
tę  s tro n ę  jeg o  tw ó rcz o śc i p raw d ziw ie  „eo n  a- 
m o re11 sk re ś lo n y m  opisem  za łączo n e j re p ro d u k ­
cjo je g o  M adonny  z dz iec ięc iem .

S zk o łę  w en e ck ą  ro zp o c zy n a  a u to r  od  n o w eg o  
u s tę p u  i p rz e c iw s ta w ia  j ą  w te n  sposób  ju ż  ze- 
m n ę trz n ie  innym  szko łom  w łosk im , d a ją c  w k il­
k u  s ło w ach  je j cechy  c h a ra k te ry s ty c z n e  m ia ­
now icie w y su n ię c ie  n a  p ie rw sz y  p la n  p rze d  r y ­
su n k iem  p la m y  b a rw n e j i b la sk u  k o lo ry tu . Na 
s tę p n ie  p?'zechodząc do  p rz e d s ta w ic ie li te g o  
k ie ru n k u  i u w y d a tn iw szy  w sy lw e tc e  J a n a  Bel- 
lin iego  p rze jśc io w y  c h a ra k te r  te g o  m a la rz a , w y ­
s tę p u ją c y  pod  w p ływ em  M a n teg n y  v e  w czes­
n ych  je g o  dz ie łach , w  tw a rd y m  ry su n k u , su ­
ro w y c h  ty p a ch  i nag im  sk a lis ty m  k ra jo b ra z ie , 
w  p ięknym , u s tę p ie  p o d n o si „ a ry s to k ra ty z m  
w ry sac h , k ró lew sk i sp o k ó j i p o w ag ę  jeg o  M a­
dom  s ie d zą cy c h  n a  tro n a c h  w o to c ze n iu  św ię ­
ty c h , p rz y s łu c h u ją c y c h  się m uzyce n a d o b n y c h  
a n io łk ó w 11. W  dalszy m  c ią g i  sw ego  w y k ła d u  
d a je  a u to r  u d a tn e  c h a ra k te ry s ty k i ,  k o ry fe u ­
szów  m a la rs tw a  w en eń k ieg o , m ianow ic ie  G ior- 
ig o n a , T y c y a n a  i T in to c e tta .

Dr Z. M.
(D ok. n as t.) .
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na Ieg 'ony«, w szczególności przy czynszach do datkowym  do rządu m iast drugiej klasy. Gdy- 
2000  l\ p ozostała  stopa podatku 5% , przy w yż- Dy n ie to.przyspit szenie ulg przewidzianych dla

Krakowa ustaw ą z 10 sierpnia 1905  r. Dz. u.szych czynszach  od 2U00 do 4 0 0 0  K podw yż­
szono na 8 proc., przy czynszach  od 4 0 0 0  do 
60 0 0  K na 9 proc., po nad 60 0 0  15 proc.

P odw yższka  ta  m a teoretycznie dotykać lo ­
k ato ró w  płacących  czynsz po nad 2 0 0 0  K, w 
p rak ty c e  je d n ak  pow szechnie czynsz najmu o- 
b e jm u je  łą cz n ie  i podatek groszow y a zatem  i 
podw yższony  ten podatek spada na w łaściciela . 
S u m a tej zw yżki, m a  podobno dawać 80  do 
90 000  K rocznie.

R ów nocześn ie  w prow adzono  n a  m ocy pow o­
łan e j uchw ały  rzecz o w iele d o tk liw szą  d la  o- 
gółu o to  od 1 lipca  1914 r. podw yższono  do ­
d a tek  gm inny  śc iągany  p rzez  c. k. U rząd po­
d a tkow y  lila m a g is tra tu  przy  p o d a tk ac h  czyn- 
szoszuw ych z 10 proc n a  30 proc. c z j l i  po­
tro jo n o  te  dodatk i, p rzy  innych  p odatkach  pod­
w yższono dod atk i gai nne z 10 n a  50 proc. 
czy11 zw iększono  j e  p ięciokro tn ie! S tąd  też po­
chodzi. że m im o zw iększen ia  p rzez  sk a rb  p a ń ­
s tw a  p o tią ca ln e j pozycyi n a  u trzy m an ie  i a- 
m o ity zaey ę  dom u w po ró w n an iu  z r. 1913 
z 23 proc. i n  24 proc. sum y czynszow ej, co 
obn iża  n ad to  su m ę  rządow ego  podatku  i m im o 
zniżki s topy  podatku  państw ow ego  od n e tto  
czynszu z 2 2 ' / 2 proc. n a  22 proc podw yższyła 
się  znaczn ie  su in a  zap łaconego  podatku , a  to  
w sku tek  zw yżki dodatku  gm innego  z 10 proc 
n a  30 p r o c ! I tak  kiedy su m a  d o d a tk ó w  do 
po d a tk u  czynszow ego w I pó łroczu  1 9 l4  roku 
w ynosiła  90  p ro c , to  w drug iem  pó łroczu  pod 
n io s ła  się n a  110 proc. w tem : 68  proc. do­
datków  krajow ych , 12 proc. szko lnych  i 30 
proc. gm innych.

O podatkow an ie  gm inne przy d o m ach  we Lwo­
w ie je s t  zo rgan izow ane odm iennie . P o d a te k  gm in ­
ny czynszow y progresyw ny w y n -s i przy czyn 

szu do 600  K — 4 proc.
.  2400  K —  6 .
_ 4000  K -  8 „
.. 6HOO K —  10 .

ponad  60 0 0  K — 15 „
dodatk i do podatków  w ynoszą: 4  proc. dodatku  
do podatku  dom ow o czynszow ego o ra z  4 proc. 
n a  cele k w ate ru n k u  w ojska czyli łączn ie  8 pic. 
P rzy  d o m ach  m ający ch  »w olne la ta*  od tak  
zw anego idealnego  pod atk u  4 p roc. n a  c- le

10 sierpnia 1905  
p. Nr 133  na rok 1920 w  całej pełn i już te­
raz zn aleźliby się  w łaściciele  realn ości praw ie  
bez w yjścia . B yle tylko rętta gm iny nie zabrała  
tego, co op uściła  ręka rządu.

W  ogóle w  ostatnich latach obciążenia na 
rzecz gm iny dają się  odczuw ać w e w szystkich  
m ożliw ych  kierunkach: zaprow adzony podatek  
tram w ajow y od biletów  prelim inow any na rok  
1913 w budżecie gm innym  z kw otą 115.000 K 
a nadto podw yższono w  r. ubiegłym  opłaty od 
jazdy, w prow adzono nieznane dawniej m yto od 
zaprzęgów  ciężarow ych z dw orców  kolejowych  
prelim inow ane o budżecie na 3 5 .0 0 0  K, pod­
w yższono znacznie akcyzę od niektórych arty­
kułów  spożyw czych . Ceny kupna licytacyjne i 
spadki obciążono opłatę l°/o i rozm aite inne 
ciężary pod rozm aitą form ą spadły na m ie­
szkańców  w ielkiego Krakowa. N ie ulega kwe 
styi, że budżet gm inny m usi w rastać ale czy  
ł drugiej strony nie należy usiln ie baczyć, aby 
przez uproszczoną ad m in istra cją , oraz ce­
low ą i rachującą się gospodarkę gm in­
ną w ystarczał norm alny w zrost dochodów  
bez uciekania się do coraz now ych sposobów  
obciążania ludności m iejskiej żyjącej w bardzo 
ciężkich warunkach.

Wspólnemi siłami.
8 to im v  p rzed  w ielkiem u za d an iam i sam o p o ­

m o cy . iii- k tó ry c h  p o d ję c ia  p rz y s tą p ić  m usim y , 
o d cz y sz e z a ją c  w y p o cz ę te  u g o ry  z ch w a stó w , 
n ie ró b s tw a  i p o lity k o iiia n n . N ad  och roną  zim ni 
rad z ić  za c z y n a ją  z iem ian ie , rad z i s tro n n ic tw o  
lu d o w e, p o w sta ła  o r g a n iz a c ja ,  sk u p ia  ja ca 
lu d z i z ró żn y c h  sfer. o d c z u w a ją c y c h  kon ieez- 

po d jęc ia  a k c y i i p o b u d z e n ia  je j tam , zkąd  
w y jść  pow in ien  czyn . H a s ła  sam o p o m o cy  p rz e ­
b rzm ieć powinny-, p o z o s ta w ia ją c  m ie jsce  p rac y  
zo g n isk o w an e j celow o. Z s e te k  a r ty k u łó w  
d z ie n n ik a rsk ic h , sp ra w o z d a ń  znamy- ty lk o  
b ieżn ie  s top ień  zn iszczen ia , z n a ją  je 
g d z ie  w p ły w a ły  p o d an ia  o za s iłk i, g ro m ad z ąc e  
n ia te ry a ł  do  o d sz k o d o w a ń  i po d jęc iu  o d b u d o ­
w y. M usim y je d n a k

po- 
w ładze

kw ate ru n k u  w o jska  i 50 proc. do  5 proc. po  „ ia  ch o ry c h  Ó r g a n iz i r ó w I ^ p m lm tr p ^ U e w ś r ć s t
k iem  d o k ła d n ie  s ta n  c iio ro b y , sk la sy fik o w aćd atk u  od budynków  w w olnych la ta c h  

czynszu  1O0 K. » b ru ito “ w ypada ło  za  tem  —  
bez uw zględn ien ia nad to , ro żn ie  z p ro g re s ji 
podatku  we Lw ow ie w p o d aik ach  i d o d a ik a ih  
gm innych w r. 1914, kor. 5 81, p rzy  dom ach  o 
w o lnych  la ta c h  kor. 7 03 . W K rak o w ie  zaś  bez 
różnicy , czy doai opo d atk o w an y , czy m a w olne 
la ta . w ynosił podatek  z dodatk iem  gm innym  od 
b ru lto  czynszu 100 K 10 K 2 hal. P rogresy  
wny podatek  gm inny  podw yższa je szc ze  te  z a ­
sadn iczo  m in im aln e  kw oty . W ogóle o p o d a tk o ­
w an ie  czynszow e w K rakow ie p rze d s ta w ia  się 
n ą s tę p u ją c o  Od 100  K b ru tto  czynszu  p o trąc a  
się  24  K na k o sz ta  u trzy m an ia  od pozosta łe j 
kw oty  76 K
podatek  rządow y 22 p ioc .
30 proc. d o d atek  gm iny 
80 proc. inne dodak t

razem
N adto  5  p roc. p o d a tek  gm inny  od 

b ru tto  czynszu 
i podatek  w odny

K 16 72
5 0 2  

13 38
K 3 5  12

.  5 —  
.  4 -

łączn ie K 4 4 1 2  
i ew e n tu a ln ą  nadw yżkę a*, użycie w ody oraz 
zw iększony  podatek gm inny progresywny.

Gorzej jeszcze  w yszli p ła eą e j  podatki z in­
nych ty tu łó w : jak podatek zarobkow y, rentow y, 
od w yższych poborów służbow ych, —  w ogóle  
w szy stk ie  inne  podatt i —  po za  podatkiem  o -  
sob is to  dochodow ym  —  gdyż co do tych po­
datk ó w  p o d w y ższy ła  gm in a  podatki z 1 0  prc. 
n a  50 proc! a łączn a su tdh  dodatków  do tych 
po datków  w ynosiła  w 1913 roku  102 proc., 
w 1914 r. i2 6  p roc ' w 1915 r 146 proc.!

N ieste ty  n a  rok w ojenny przypadły najw yż­
sze dodatk i, które 9iale m ają być utrzym ane, 

jeże li nie n a s tą p i dalsza podwyżka. Dla ilustra- 
cyi tej wprowadzonej już podwyżki niech po 
s łuży  zestaw ien ie  cyfrow e oparte na autenty­
cznych  d a tac h :

C zynsz »brutto« przyjęty do opodatkow ania  
z W ielk iego  K rakowa z w yłączen iem  Podgórza  
na r. 1914  w ynosił 15,565  4 7 6  K —  h.
od tego p rzy p a d a ją cy  w edle 
daw nej no rm y  5 prc. gm in­
ny podatek  7 7 8  273  K 80  h.
S u m a  p rog resyw nej podw yżki tego podatku  m a  
podobno daw ać 8 0  do 9 0 0 0 0  K. D aty te  odno ­
sz ą  się  do dodatków  gm innych .

Co do dodatków  rzecz się  przedstaw ia na­
stęp u jąco :

o r  g  a  n i z a  c y  e r o l ­
n i c z e  i k o t a  z i e m i a n ,  k tó re  p o sia­
d a ły  w sw ej a d m in is t ra c j i  50 m a ją tk ó w , a  tam  
gd z ieb y  one n ie  m og ły  sp e łn ić  sw y c h  z a d ań  
w ytw -orzyć się  po w in n o  sp e o y a ln e  k u  te m u  ko- 
n u sy e  ro zp o z n aw cz e . D ru g ą  a k c y ą ,  k tó ra  ró ­
w n o leg le  m usi b y ć  p row adzona., je s t  sp ra w a  w y ­
tw o rze n ia  k r e d y tu  p rzez  zm o d ern izo w a n ie  T o ­
w a rz y s tw a  k re d y to w e g o  z iem sk ieg o , p o d n ie s ie ­
n ie  k a p i ta łu  a k c y jn e g o , użyc ie  re z e rw  i ew e n tu ­
a ln y  zespół z in n y m i b a n k a m i i in s ty tu e y a m i 
finansow em i, p rz y  w sp ó łd z ia łan iu  jak  n a jd a le j 
id ą ce j sam o p o m o c y  ziem ian . T rz e c ią  za ś  tw o ­
rzy ć  i>owinna in s ty tu c y a  k o n c e n tru ją c a  specy- 
a ln ie  a k c y ę  o d b u d o w y .

Lic zyc się m u sim y  z tem , że w y n iszczo n y  
p rzez  w ojnę i re k w iz y c y e  ch ło p  n a s z , n ie  m oże 
d o s ta rc z y ć  nabyw ców - o d p o w ia d a ją c y c h  p o d a ­
ży  ziem i na p a rc e la c y ę . P o w in n iśm y  za tem  p o- 
z n  a. ć b l i ż e j  k  w  e s t  y  ę r e e m  i g r a  c y  i 
a m e ry k a ń sk ie j,  a g d y  fa k ty c z n ie  a k c y a  p o d ję ­
ta  p rzez  K o m ite t a m e ry k a ń sk i m a re a ln e  p o d ­
s ta w y , p o ro zu m ieć  się  z  n im  n a le ż y , obm yślić  
w sp ó ln y  p la n  d z ia ła n ia  ce lem  w y tw o rz e n ia  j e ­
d n o lite j, ce low ej a k c y i,  .pod ję te j p rz e z  o d p o w ie­
d z ia ln e  in s ty tu c y e , w olne o d  a fe rz y s tó w  i sp e ­
k u la n tó w . P rz y g o to w a ć  w sz y s tk o  ta k , a b y  
p rz y b y ły  z a m o rsk i r e f le k ta n t  n ie n a p o ty k a ł na 
za w ik ła n la  i trudności, z ra ż a ją c e  g o  do  k u p n a . 
P am ię ta ć  n a le ż y  o  w ie lk ie j p rz e s trz e n i ja k a  n as  
d zieli, k o sz tac h  p rz y ja z d u  i l ik w id a c y i in te resó w  , 
ja k ą  p rz e p ro w ad z ić  m u si k a ż d y  e m ig r a n t  d e c y d u - 
ją c  się na p o w ró t do  k ra ju .  W szy s tk o  to  w y m ag a  
p rz y g o to w a n ia  a k c y i  w  n a jd ro b n ie js z y c h  sz cz e ­
g ó ła ch . W  k w e s ty i p a rc e la c y i n a s tą p ić  m uszą  
u ła tw ie n ia  w sze lk ic h  fo rm a ln o śc i h ip o te c z n y c h  
i b an k o w y c h , u p ro sz c z e n ia , ja k ie  w p ro w a d zo n o  
w  sąd ach  ta b u la rn y c h  p ra s k ic h  i p o zn a ń sk ic h  
b a n k a c h  p a rc e la c y jn y o h . d a ją c y c h  m ożność 
sz y b k ie g o  u re g u lo w a n ia  sp raw .

W ogó le  sp ra w a  r e e m ig r a c j i  tw o rz y  bard zo  
p o w aż n y  p rob lem , m a ją c y  w ie lk ie  zn aczen ie  d la  
uzdrow ien ia , sm u tn y ch  s to s u n k ó w  a iem iań stw a , 
o d b u d o w y  ro ln ic tw a  i p rz y g o to w a n ia  go  do no ­
w y ch  z a d a ń  p rz e z  u p rze m y sło w ie n ie .

Z ag a d n ien iem  ta k ż e  je s t  k  w e s ty a  w a rto śc i 
ziem i p o  w o jn ie , p rz e d s ta w ia ją c a  się  u  n a s  o d ­
m ienn ie  ja k  w  K rólefetw ie, g a z ie , ja k  tw ie rd z ą  
zn aw cy  s to su n k ó w , p rzez  p rz y łą c z e n ie  d o  A u- 
s try i p o d n ie s ie  się  o 60  p ro c ., za ś  do  P ru s  o  100 
p roc . U n a s  w a r to ść  r e a ln a  jeże li nie p o d n ies ie  

' się, to  nie sp a d n ie  p o  w o jn ie , g d y ż  ona d a w a ła  
^zawsze n a jp e w n ie js z ą  lo k a tę . M usim y w ięc zojr- 
Ig a n iz o w a ć  sa m o p o m o c , a b y  n a ra ż o n e  na licy- 
, ta c j-ę  m a ją tk i  ra to w a ć  i  z a s trz e d z  d la  sieb ie ich  
p o s ia d an ie .

(N iech a j k o u ję re n c y e  o d b j-w a ją ce  s ię  w s p ra ­
w ie o c h ro n y  z iem i n ie  b ę d ą  po p isam i g a d u ls ta w , 
g e s te m  p ra c y , lecz n ie c h  w z b u d z ą  czy n , k tó re ­

g o  u ro d z in  o c z e k u je  c a łe  n a sz e  sp o łe cz eń stw o , 
P o d w y żk a  za te m  ro czn a  w czynszow ym  po- św iad o m e g ro z y  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , ja k ie  do ty - 

d a tk u  gm innym  i ogólnych d o d a tk ac h  g m in - , k a  fu n d a m e n t n a ro d u : ziem ię. N iech  w ięc K o ła  
nych  p rzen o si su m ę  9 0 0 .0 0 0  K, a  będzie nie- [ z iem ian  sp e łn ią  sw o je  z a d a n ie  p rz e z  p od jęc ie  
w ątp liw ie z n a cz n ie jszą  po z łożen iu  fasy i a m n e - ! s łu ż b y  w y w iad o w cze j, m e c h  s ta n ą  się  lek arzem , 
sty jnych . [ k tó ry  u s ta li d y a g n o z ę  i w sk a ż e  ś ro d k i r a tu n k u ,

C zasow ą rek o m p e n sa tę  le j podw yżk i w  po ' a  f in a n s iśc i w ez m ą  n a  b a r k i  sw e  o b o w iąz ek  zor- 
d atku  gm innym  dla w łaśc ic ie li rea ln o śc i s t a n o - [ g a n iz o w a n ia  in s t jd u c y j ,  re z e rw o a ró w  d łu g o  i 
w ić m oże uzyskane w sk u tek  zab iegów  Esc. L ea  k ró tk o te n n in o w -e g o  k r e d y tu ,  d la  u m o ż liw ien ia  
p rzy z n an ie  d ia  K rakow a w pełn i ju ż  od r. 1915  a k c y i ra tu n k o w e j, u ła tw ie n ia  p a r c e la c j i  i s tw o - 
ulg p o datkow ych , p rzy p a d a ją cy c h  aż  w ^1 9 2 0  j rż e n ia  k re d y tu  in w e s ty c y jn e g o , ja k o  p o p ę d u  d la  
r. p rzez  za liczen ie  K ra k o w a pod w zględem  po- ' ce lo w eg o  u ru c h o m ie n ia  g o sp o d a rs tw . C e lem  o-
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o d u o sn e  m a ją tk i p o trz e b u ją c e  r a tu n k u  i z a s ta ­
n ow ić się. czy  je  p rzy  p o m o c y  o d sz k o d o w a ń  d a  
się  uch ron ić , czy  te ż  w y m a g a ją  one o p era cv i w- 
to rm ie  o d sp rz e d a ż y  fo lw arków  lub  p a rc e la c ji

P a rce ln ey a  p o w in n a  bvć tv lk o  złem  konic- 
cznem . a to  ju ż  ch o ćb y  z te g o  w zg lędu  że 
b ęd z ie  n a d m ia r  ziem i, k tó r ą  to n  n ie u ch ro n n y  
los sp o tk a ć  m usi, a m yślą p rz e w o d n ią  pow inno  
byc tw o rz e n ie  zd ro w y ch  je d n o s te k  g o sp o d a r­
czy ch , p rzez o d sp rze d aż  fo lw a rk ó w , p o w stan ie  
ferm  i p o w ięk sza n ie  g o s p o d a rs tw  ch ło p sk ich  
p rzez  d o k u p n o  są s ied n ich  d w o rsk ich  p arce l. 
P a rc e la c y a  k o lo n iz ac y jn a  i d z ie rż a w y  z p ra - 
w eni p rz e jśc ia  n a  w łasn o ść  tw o rz ą  o d reb n e  
tru d n ie jsz e  z a g a d n ie n ia . m ręo n e ,

P rz e d e w sz y s tk ie m  zb a d an iem  
k o w e g o  zn iszczon j-ch  nu 
za ją ć  n  o w- i a  t o w  e

w
s ta n u  m a ją t 
p o w in n y  się

m ów ien ia  ty c h  sp raw  udzie la  „G łos N arodu"1 
g o śc in y  n a  sw y ch  ła n iac h , co p ow inno  u ła tw ić  
o ry e n ta c j-ę  i w p ro w a d z ić  d y sk u sj-ę  na w łaśc iw e 
to iy ,  by  w sp ó ln em i s iłam i u z y sk a ć  w sp ó ln y  nam  
cel, zab ezp ieczen ia  ziem i d la  p ra c o w ity c h  rą k  
po lsk ich  R W .

Na marginesie wojny
Kwestya na czasie.

Z racyi smutnego wypadku śmierci 
głodowej dwóch paniem inteligentnych, 
które wskutek wypadków wojennych zna­
lazły się w nędzv, zamieszcza pod powyż­
szym tytułem ,,^Viek NTowy“ interesujący 
artykuł:

Do szpitala pow szedniego we Lwowie przyw ie­
ziono onegdaj dwie siostry", in te ligan tk i; jedna u- 
kończona sem inarzystka, d ruga artystka-m alarka. 
Um arły, jak  stw ierdzono, z g łodu i nie m ożna ich 
było odratow-ać.

Czy zam ierzacie nad tym  w ypadkiem  przejść do 
porządku dziennego... i powiedzieć sobie i drugim : 
Ano, trudno! Teraz nie wolno się roztk liw iać nad 
tragiczną śmiercią jednostek .

W arto jednak  zaznaczyć, że są u nas jeszcze 
dzisiaj takie uprzedzenia, aby nie przyjmow-ać in- 
te ligen tek  do pracy, k tó rą  dotychczas spełniały 
nieinteligentki.

S tuden tka um iejąca zresztą dobrze gotow-ać, 
sprzątać i szyć, godzi się u bogatej pani na służą­
cą. Pani o tein nie wie, że nowa służąca posiada 
m aturę g im n az ja ln ą  i kolokw ia, a  jest przytem  
nader starannie w ychow aną. Zadow olona, że zna­
lazła „lepszą dziew czynę1’, dziękuje znajom ej, k tó ­
ra ją poleciła. Ale tu  dow iaduje się. kim  jest ta  słu­
żąca i nagle pani pow iada, że nie może jej za trzy ­
m ywać u siebie w tym  charak terze, bo trudno  bę­
dzie żądać posług takich  od... studentk i:

— Ależ ja  w szystko robię, co należy do służą­
cej — broni się s tuden tka .

— Tak, ale ja  w stydzę się rozkazyw ać pani. 
Mnie to  po prostu  i żenuje i boli, gdy  widzę, że 
ta k a  osoba spełnia ta k  nizkie posługi — odpow ia­
da chlebodawczym .

— A nie zaboli to  przeświadczenie, że skoro od­
dali mnie pani, ja  za tydzień, za dw a, um rę z gło­
du!? - -  woła tam ta .

— Ależ ta k  żle nie będzie! — mówi bogata 
dam a.

I oddaliła studentkę, bo: „m iała dobre serce"' i: 
„nie m ogła na to patrzeć, jak  s tuden tka szorow ała 
podłogę w kuchni i m yła naczynie11.

S tuden tka nie m ęczyła się już długo. W yjechała 
do innego m iasta, wzięła w hotelu pokoik i tejże 
samej nocy... um arła w sku tek  zaczadzenia:

W czoraj przychodzę do znajom ej inżynierow ej M.
-— W yobraź sobie, co się sta ło  — zwierza mi się 

ta  pani. — Oto m oja nowa służąca, ja k  się okazało, 
jest m ężatką. Mąż zginął na wojnie. K iedyś żyli 
w dosta tku , i żebyś ty  w iedziała, jak ą  ona m a bie­
liznę, jakie- obszycia z praw dziw ych w alansienek! 
Po obiedzie poszła w yfroterow ać salon i zapusz­
czała podłogę, to  zaraz po ukończonej robocie za­
raz się um yła i przew działa inną bieliznę, bo, jak  
mówiła przesiąkła zapachem  te rpen tyn j i wosku. 
No wiesz! ehyha takiej osoby za służącą trzym ać 
nie mogę.

— To weź ją do tow arzystw a.
— Co?!
— Oddalisz ją?
—  N aturaln ie!
— Czy dla tego , że częściej, aniżeli ty  sama. 

przebiera się w- czystą bieliznę?
— Nie żartu j, moja droga! J a  służącej nie mogę 

trak tow ać, jak  rów ną sobie.
Otóż to.
Nasze społeczeństw o jeszcze niezupełnie zrozu­

miało zm ianę w ytw orzonej przez wojnę sy tuacy i i 
nie zdaje sobie spraw y, że nie ty lko  w obecnej 
chwili, ale długo jeszcze po wojnie, a  może i wo­
góle, tak  zm ienią się w arunki by tu , że k to  wie, 
czy nie dojdzie do tego, co już jest naprzykład  w 
Ameryce.

F E R D Y N A N D  K U R A Ś.

Cherubów Królowo!
Choć burze złowrogie 
Szaleją nad nami 
1 w strzechę ojczystą 
Trzaskają gromami 
I pola nawałę 
Pustoszą gradową.
Głosimy Twą chwałę.
Cherubów Królowo !

Choć strzecha W czerwonym 
Stanęła płomieniu.
Oparła się dusza 
Hartowna zwątpieniu 
I z  dymem, nad raszą 
Kłębiącym się głową,
Ku tobie się Wznosi,
Cherubów Królowo !

Choć zbrakło nam haly 
I chleba kruszyny 
I kwilą u pier i 
Niewieścich dzieciny,
Na mękę W powiciu  
Skazane głodową,
Sławimy Twe imię.
Cherubów króh>Wo I

Choć echa z  bojowej 
Dochodzą głębiny,
Źe liczne swych synów 
Straciły rodziny,
Z  poddaniem przyjmujem 
Wieść tę hijobową,
Bo W Tobie ufamy...
Cherubów Królowo l

O , W sp o m ó ż  k lę c z ą c y c h  
U  Twego ołtarza!
Bo choć Pan nie szczędzi 
Nam doli Łazarza,
M y ścieżką bez szemrań 
D ążym y cierniową 
Ku D N IO W I N A SZE M U ,
Cherubów Królowo /

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś w środę 88. Arkadyu- 

sza i Benedykta^ — Ju tro  we czwartek ŚŚ. Leoneyu- 
sza i Weroniki.

Kalandarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo­
cznie się jutro o godz. 7 min. 36, zachód przypada 
o godz. 4 min. 02, długość dnia godz. 8 min. 27.

Kraków, 12. styczn ia 1916.
D ruga zima w ojny zadaje k łam  sam ej sobie, leje 

ja k  z cebra, błoto jest nie ty lko  sta łym  tow arzy­
szem żołnierza, lecz w szystldch pozafrontow ców , 
a cieszy się szezególnem i sym patyam i K rakow a, 
k tóry  troskliw ie je konserw uje, jakby  ty lko w tej 
dziedzinie chciał okazać swe konserw atorskie cno­
ty. D aw niej skarżono się na brak  ludzi, lecz obe­
cnie Choceń dostarczy ł ich ty le , że pięć wielkich 
K rakow ów  mogliby odczyścić z grubej powłoki 
błota, zaś łopaty' i m iotły pozostały  zapew ne z 
daw nych dobrych czasów, a zaprzęgi m iejskie po­
woli m ogłyby usuw ać błoto, tak , ja k  usuw ały 
śnieg po zam ieciach. P onadto  obóz jeńców  uży­
w anych do w szystkich robót, k tórym i posługują 
się p ryw atne zakłady i przedsiębiorstw a m ógłby 
dostarczyć gm inie odpow iedniego kon tyngen tu  do 
robót miejskich. Nie mów iąc już o szosach, nie- 
konserw ow any eh w czasie w ojny, podatnych  do 
tw orzenia się błota, lecz n a  kosztow nych bardzo 
asfaltach  spoczyw ają n ie tkn ię te  grube w arstw y 
b łota i kałuże nie do przebrnięcia.

Um iastowieńie błota należy do najbardziej przy­
krych działów  w tej dziedzinie, bo d o ty k a  ogół 
m ieszkańców , uzbrojonych w wysokie, kalosze, jak 
niemniej nieuposażonycli w nie nieszczęśliwców. 
N atrysk i błotne, ordynow ane nam  sta le przez 
fiakrów  i autoinobilistów , w alają nam  płaszcze a 
paniom  tualety , p strzą b ło tną pow łoką facyaty  
domów i lustrzane szyby w ystaw  sklepow ych. Są­
dzimy, że w ołania nasze do trą  tam , gdzie należy, 
że podnoszenie zarzutów  przeciw  m uiastow ieniu 
b ło ta nie zakłóci „B nrgfrieden1", owszem , że usunie 
go z ulic m iasta, zacieśni w ęzły przyjaźni pomię­
dzy deptaczam i błoia a jego konserw atoram i.

Zważyć należy, że przy ta k  w ielu brakach w y­
stępujących wszędzie, przesyt w te j dziedzinie 
mógłby nas zdem oralizow ać, obm lzać skłonności 
do daw nych wielkich zasobów  w szystk iego, cze­
go obecnie odczuw am y brak. Błoto bowiem wobec 
rosnącej stale ceny obuw ia i b raku  kauczuku na 
kalosze jest luksusem , na k tó ry  nas nie stać, ni­
szczycielem obuwia, pochłaniającego połowę do ­
chodów przeciętnego pozafrontow ca. Po zatem  za­
m iłowanie do czystości i w ypow iedzenie bło tu  w al­
ki n ieubłaganej przez m iasto, udow adnia pow ło­
k a  asfaltów , okryw ających śródm ieście, k tó re  je 
dnak  uledz m usiały ofenzywie b ło ta  i ukryw ać się 
pod jego ciężarem . Gmino udziel im te raz  pomocy, 
a to  tem. więcej, że jeszcze nie w yegzekw ow ałaś 
od kauiieniezników  danin n a  ten  W ielkom iejski 
przepych, ok ry ty  małoiniejskiera błotkiem . Żądasz 
przecież ilajniesłuszniej, by poza dodatkam i gmin- 
nerni płacili za asfa lty , a dajesz im błoto, w y stra ­
szające przechodnia, a w yw ołujące m elancholię u 
kam ienicznika i kupca, k tó ry  podziw iać muszą je 
bezustannie, płacąc w łaśnie na to  w ysokie podatki 
gminne, by go nie było. Niech zatem  zniknie z 
ulic, a w ypow iedzianą mu w alkę pow ita  ogół mie­
szkańców  z n iekłam aną radością.

S trategow ie kaw iarniani zajm ują się teraz re- 
konstrukcyą najrozm aitszych gabinetów , zm ienia­
ją  m inistrów, polecają kandydatów ', k tórych  w 
czasie bezrobocia jest spora liczba, a  do tego  tak  
wypoczętych, że -daw ne zdolności zaszanow ane 
czynią ich genialnym i ludźmi. P raw ie co drugi 
człowiek w party i chciałby być m inistrem  choćby 
w Albanii, lub prezydentem  w Bazylei. A petyty  
rosną w m iarę przedłużania się w ojny i blizkiego 
term inu upływu m oratoryuin.

W ieczorem cały zm ęczony K raków  w yruszył na 
„Zm ęczonego T eodora11. Publiczność w ypełniła 
te a tr  po brzegi, ok laskując z zapałem  każdy  film 
teatra lnego  kinem atografu. Bawiono 4ię tak  wy­
bornie, że „Zmęczonemu Teodorow i11 spędzano za­
służony sen -/. powiek. To daje  w skazów kę przy 
doborze repertuaru  umiastow-ionego tea tru , aby i 
nadal zm ęczony Kraków zabaw iać ty lko  „Zm ę­
czonym Teodorem 11. W ów czas publiczność z ludo­
wego tea tru  przeniesie się do m iejskiego, co uła­
tw i ścisły zespół obydwu scen, o k tó rym  m arzą 
dram aturgow ie z pałacu W ielopolskich, a zarazem  
zniknie k o n k u ren c ja  kinem atografów , gdyż te a tr  
połączy te  obydwie przyjem ności. Ziew anie Teo­
dora nie udzieliło się audytoryum , dopiero  w dro­
dze do domów przypom niał się ziew ający  g ram o­
fon, a echa ziew ania rozlegały się po mieście, 
przypom inając łóżko, za którym  tęskn ił Teodor.

Z miasta.
Marszałek krajowy p, Stanisław Niezabitowski

przyjechał w czoraj wieczorem z W iednia do K ra­
kowa.

Mąka dla piekarzy i restauratorów. W ydział 
aprow izacyjny m agistratu  rozpoczął w czoraj roz­
daw nictw o mąki dla p iekarzy  i restau rato rów . P ie­
karze o trzym ać m ają 15 w agonów , co w ystarczy  
podobno na tydzień. N ow a m ąka m a być co do 
jakości lepszą od tej, z k tó re j obecnie chleb się 
w ypieka. Czy tak  jest w istocie, przekonam y się 
w najbliższych dniach. R ów nocześnie cen tralne 
Biuro rozdaw nictw a k a r t chlebowych w ydaje asy- 
gnat.y na m ąkę do go tow an ia  d la  restau ra to rów  
na bieżący miesiąc. Tym  razem  res tau ra to rzy  o trzy ­
mają znacznie mniejszą ilość m ąki niż w miesiącu 
poprzednim  z powodu zakazu podaw ania  ciast i 
różnego rodzaju legomin. C ukiernicy  w ogóle mąki, 
nie o trzym ają, ponieważ —  ja k  w iadom o —  nie­
daw no w ydane rozporządzenie m in isteryalne za­
brania używ ania m ąki do przetw orów  przem ysłu 
cukierniczego. W dniu w czorajszym  rozpoczęła się 
także sprzedaż m ąki w sklepach m iejskich, w ilo­
ści 1400 gram ów  na osobę. Ze w zględu n a  m ałą 
liczbę sklepów m iejskich, m ag istra t pow inien n a­
tychm iast rozdzielić m ąkę m iędzy upraw nione 
sklepy pryw atne, aby um ożliwić publiczności jej 
nabycie.

Podatki gminne w Krakowie. W edług prelim i­
narza budżetowego, opodatkow ani w mieście K ra­
kowie uiszczać będą na cele gm inne w ciągu roku 
1915/16 następujące op ła ty : a) 30 proc, d o d atek  
gm inny do podatków  realnych, h) 50 proc. d oda­
tek  gm inny do podatków  osobistjrch z w yjątk iem  
dochodow ego, e) 5 prc. podatek  gm inny od czyn­
szów z m ieszkań, d) dodatek  do p o d a tk u  czynszo­
wego gm innego przy czynszach pow yżej 2000 kor. 
Ze źródeł pow yższych spodziew any je s t dochód 
1,685.000 kor., z podatków  pośrednich konsum cyj- 
nych 2,360.000 kor. W ogóle z opodatkow ań  i op ła t 
gm innych prelim inow ano dochód kor. 4,391.000.

Z Rady opiekuńczej. W sobotę dn ia 15 bm. od­
będzie się o godz. 5 popoł. w biurze przy ulicy Ka­
pucyńskiej 7 na parterze, posiedzenie członków  za­
rządu stow arzyszenia „R ady  O piekuńczej11. Porzą­
dek  dzienny obejm uje spraw ozdanie z czynności 
zarządu, k aso w e ,-k o m is ji kontro lu jącej; w ybór 12 
członków  zarządu n a  la t trz j ' 1916, 1917 i 1918; 
w ybór prezesa, dw óch wiceprezesów, sek re tarza  i 
skarbn ika oraz członków  w ydziału w ykonaw cze­
go, spraw a zm iany s ta tu tu , w nioski w przedmiocie 
przysporzenia dochodów , w nioski i in terpelacye 
członków.

W ypłata zasiłków dla uchodźców krakowskich.
N am iestnictw o galicyjskie —  na podstaw ie przed­
staw ień krakow skiej D yrekcyi policyi —  w ydało 
obecnie rozporządzenie, ab jr w yp ła ta  zasiłków dla 
uchodźców, k tórzy  z baraków  choceńskich do na­
szego m iasta powrócili, odbę-wała się z gó iy  na 
cztery tygodnie, a  nie jak  dotychczas, na tydzień. 
W ychodźcy, k tó rz j' do tychczas należnego im za­
siłku rządowego nie pobrali, o trzym ają go w cało­
ści za cztery tygodnie. Rozporządzenie to  pow itają 
tak uchodźcy, jak  urzędnicj- przeprow adzający w y­
płatę- i koinitetj- opieki z żyweni zadowoleniem, 
stanow i ono bowiem dla wszj-stkich w ielką ulgę, 
a uchodźcom przynosi znaczną korzyść.

Gwiazdka dla sierot po poległych. K rajow y Ko 
m itet ochronę- dzieci d la  Galicyi zachodniej zebrał 
do dn ia  10 b. m. d rogą sk ładek  na podarki gw iazd­
kowe w formie ciepłej odzieży dla dzieci po pole­
głych kw otę 19.800 koron. Podarki gw iazdkow e 
otrzym ało koło 800 sierot.

I  kraju, z Polski i ze świata*
Ze Lwowa. „G azeta W iecz.11. przyniosła w jed­

nym z numerów re la c ję  o działalności Tow. dzien­
nikarzy w czasie inwazyi. Gzytamy tam : W czasie 
in w az ji Tow arzystw o dziennikarzy polskich speł­
niało we Lwowie s ta tu tow e obowiązki, ale w 
zmniejszonej mierze, gdyż m usiało się ograniczyć 
do w ypłaty  pensyi wdowich. Na szerszą działalność 
jego, w ładze rosyjskie nie zezwolił}'. We Lwowie 
pobierali petisye —  jeden em eryt i dziewięć wdów, 
m iesięczna w ypłata  wj-nosiła przeszło 900 koron!

W iceprezes p. A leksander Milski opow iadał 
współpracownikowi „Gaz. W iecz." o zeszłorocz­
nych przeżyciach: W dzień Nowego Roku, gdy pre­
zydent D r R utow ski dał przę-jęcie na ratuszu, de- 
p u ta e ja  W ydziału przez moje usta złożyła mu ży ­
czenia, sk ładając mu hołd jako tem u, k tó ry  wbrew  
wszelkim zakusom  w ysoko niesie sz tan d ar narodo­
wy i broni polskości naszego grodu. D nia 27-go 
stycznia urządziliśm y uroczyste nabożeństw o ża­
łobne za spokój duszy ś. p. Z ygm unta Miłkow- 
skiego (Jeża), k tóre odpraw ił w bazylice k a ted ra l­
nej ks. kanonik  Dr Badeni. Dnia 19. m arca złoży­
liśmy życzenia i w yrazy hołdu N ajczcigodniejsze­
mu Naszem u A rcypasterzow i ks. arcybiskupow i 
Ib  ów i Bilczewskiemu. W dniu 3. m aja wzięliśmy 
grem ialnie udział w uroczystein nabożeństw ie, u- 
rządzonetn w bazylice katedralnej.

Brak piwa we Lwowie. Do braku ty ton iu  i p a­
pierosów, istniejącego we Lwowie już od dwóch ty ­
godni, ludność zw olna się już przyzwyczaiła. Obe­
cnie, jak  donoszą pism a lwowskie, zaczęła ludność 
przyzw yczajać sie do braku piwa, k tórego także 
zabrakło.

List z wysokości 2000 metrów. „Gaz. W iecz.11 
o trzym ała następu jącą k artk ę  połową: S toim y o- 
becttie na szczycie K ra na wysokości, do k tórej 
rzadko ty lko dochodzą turyści, bo 2000 m etrów  
ponad poziom morza. Matny pozycj_e starannie w y­
budow ane i chroniące przed zimnem, k tó re  n ieda­
wno tu dochodziło do 22° poniżej zera. Z początku 
było nam tu  wcale niewesoło. Dowóz prowiantów  
i  także i am un icji, na tra fia ł na znaczne trudności, 
dopiero teraz łączę- nas z „hin terlandem 11 m ocna 
droga w yku ta  w skale, k tóra m a 30° długości, tak , 
że niczego nam  nie brak. Mamy wodę do picia, 
k tó rą  sobie topim y ze śniegu, desty lu jąc ją  przed­
tem chemicznie, mamy piece do ogrzew ania, a  g a­
zet więcej niż wy, bo Włosi są tak  uprzejmi, że 
rzucają nam  w puszkach konserw ow ych „Corriere 
della S era11 aby nas zaw iadom ić o swoich „zwy- 
cięstw ach11.

Niezwykłe zjawisko. Dzienniki lwowskie dono­
szą z Żółkwi, że w sobotę, gdy  niebo n a  pewien 
czas się wypogodziło od strony  północno-wseho- 
lniej, podczas gdy ze strony  przeciw nej padał d a ­

lej deszcz, zabłysło daw no niew idziane słońce i u- 
kazała się w spaniała, podw ójna tęcza. Nie minęło 
pięciu m inut, gdy  w śród w ichru szalonego spadł 
grad  a tęcza  będąca w- styczniu tak  niezwykłem  
i rządkiem  zjawiskiem , zniknęła.

Z Sassowa donosi „Gaz. P or.11: Sassów n a  ogół 
przedstaw ia dziś jeszcze bardzo sm utny widok. W 
centrum  m iasta  widoczne jeszcze ciągle rum ow iska 
ratusza, w którym  m ieściła się szkoła ludow a cz te­
roklasow a, kancelarya urzędu gm innego, w artow ­
nia i rem iza straży  ogniowej ochotniczej, bu dym 
duży piętrow y, k tó ry  daw ał p rzy tu łek  także sk 
potn w liczbie 20 przeszło z m ieszkaniam i kram . 
rzy. Obok sterczą ru iny tabryki sassowskiej, k tó ra  
daw ała zarobek biednej ludności z Sassowa, Pobo­
cza itd., a  k tó rą  zupełnie spalono. Ceny żądane 
przez kupców w ostatnim  czasie p rzedstaw iają się 
następująco: kg. m ięsa 2.80 kor., kg. n tasła 7 do 8 
kor., ja ja  po 16 hal. sz tuka, 100 kg. pszenicy 60 
kor., ow sa 40 kor., 100 kg. ży ta  36 kor., jęczm ie­
nia 36 kor., owsa 40 kor., chleb razowo-pszenny 
ponad funt w ażący 60 hal., litr  m leka 32 hal., kg. 
cukru 1.60 kor., 1 litr  nafty  1.20 kor. S iana, słomy, 
paszę-, tytoniu, papierosów , soli, cukru, m ąki, skó­
ry na buty niem a praw ie w zupełności. Szkoły w 
Sassowie do tychczas nieczynne, budynek szkoły lu ­
dowej spalony, nauczyciele nie wrócili jeszcze z 
w ychodźetw a. J e s t  to  naogół spraw a paląca, by u- 
niożliwić dzieciom w jak iś  sposób naukę.

Ze Stanisławowa. M iejska K asa oszczędności 
w ykazuje bardzo znaczny w zrost w kładek oszczę­
dnościow ych, i ta k  stan  w kładek  od 5 października 
doszedł w dniu 29 grudnia z. r. sum y jak  na dzi­
siejsze stosunki niezw ykle w ysokiej, bo w ynoszącej 
1,288.033 kor. 22 hal., złożonej przez 1091 osób; 
natom iast zapotrzebow anie gotów ki jest stosunko-
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' v° niewielkie, gdyż w tym  sam ym  czasie w ypła­
cono 1 4 2 5  osobom 278.714 k. 39 h. W ynikałoby 
1 tego, że ludzie m ają dosyć pieniędzy, a  przynaj­
mniej mało takich, którzyby pieniędzy potrzebo­
wali a prjecież na ogół nędza z każdym  dniem
"'zrasta.

Delegatem Polskiego Archiwum w ojennego na 
Stanisławów został prof. Tadeusz Ozapczyński ul. 
Millera 21, do niego też należy odsyłać wszelkie 
m ateryały, pam iątki i dokum enty wojenne, foto­
grafie zw łaszcza Legionistów , druki, odezwy, ob­
wieszczenia podczas inw azyi w ydane, oraz inne 
materyały dotyczące inw azyi nieprzyjacielskiej.

Z Cieszyna. N ader miłym dowodem  troskliw ości
0 legionistów i serdecznej nad nimi opieki Polek

Cieszynie byia urządzona tam  przez kom itet 
Pnń polskich wilia d la  chorych i rannych legioni 
8tów, przebyw ających w szpitalach cieszyńskich. 
Wilia przyszła do sku tku  staraniem  oddziału „Sa- 
mary tan ina polskiego" przy pom ocy specyalnie w 
tym celu zorganizow anego K om itetu pań i panien
1 przewodniczącą panią rejentow ą Dy boską na 
czele. — W ilia odbyła się w Bursie Macierzy. Gro- 
no pań cieszyńskich ugościło legionistów  w7 liczbie 
DO; panienki p rzystro iły  choinkę a pani rejentow ą 
Dyboska, łam iąc się z nimi tradycyjnym  opłatkiem , 
"y raz iła  gorące życzenia spędzenia po skończonej 
Wojnie przyszłej wilii już nie ty lko  w gronie ro- 
dzinnem. ale w oswobodzonej od nieprzyjaciół
Polsce.

Proces Markowa i tow. Przed najwyższym  sądem 
Wojskowym w W iedniu toczył się proces przeciw 
Markowowi, K uryłowlczowi i Diakonowi, oskarżo 
nJ’m o zbrodnię stanu i zasądzonym  w pierwszej 
lnstancyi na śmierć, Sąd najwyższy po przeprow a­
dzonej rozpraw ie zatw ierdził w yrok pierwszej in 
fctancyi. Po zatw ierdzeniu w yroku naradzał się 
tiyburm ł nad kw estyą ew entualnego ułaskaw ienia 
zasądzonych. W yrok i odnośne propozycye m ają 
tjyć przedstaw ione cesarzowi do zatw ierdzenia.

Brak papieru w Warszawie. Do licznego szeregu 
katastrof, jakie nawiedziły W arszaw ę podczas 
Wojny, przybyw a nowa: zupełny b rak  papieru g a ­
zetowego. Blizką zdaje się być chwila, w której 
W arszawa pozbaw ioną będzie prasy polskiej. Kró 
•estwo Polskie posiadało nieliczne fabryki papieru 
które ty lko  w minim alnej części pokryw ały  jego 
zapotrzebowanie. Papier, a zw łaszcza gazetowy 
(rotacyjny) sprow adzały w ydaw nictw a Królestwa 
Polskiego z F inlandyi i Rosyi. Obecnie po zdobyciu 
W arszawy, gdy w szystkie te fabryki zostały od­
cięte od W arszawy, nagrom adzone zapasy papieru 
prędko się w yczerpały, tak , że w niedługi czas po 
wejściu Niemców do W arszaw y zabrakło  papieru 
gazetowego. W ydaw nictw a w arszaw skie nie mogą 
sprow adzać papieru z Niemiec i A ustryi. W praw ­
dzie fabryki niem ieckie dostarcza ją  papieru gaze­
tow ego do K rólestw a, ale to wyłącznie dla wy-da 
W nj ot w r^ądu niem ieckiego jak  „D eutsche Lodzer 
Z.ejłung“ , „D eutsche >Vąrs<:hauer Zeitung“, dalej 
dla dzienników  rządow ych wychodzących w języ­
ku polskim, iitewskiu) i żydowskim. Dzjenmki nie­
mieckie douopząc o tym  kryzysie gazetowym  w 
W arszawie, podnoszą, iż już w krótkim  czasie w 
W arszawie, Łodzi i Innych m iastach w Polsce za­
przestaną wychodzić dzienniki, a  ludność pozba­
wioną zostanie p rzystępnej prasy. W ów czas — jak 
sądzą pisma niem ieckie —  prasa  niem iecka i pol­
ska z Niemiec 1 Austryi znajdzie szerokie pole 
zhytu.

Zwrócone odznaczenia. W edle doniesienia „Beri. 
T agebl.“ w- dniu urodzin króla Ludw ika ustanow io 
ne odznaczenie „krzyż króla Ludw ika11 zostało 
pizygjiane bez różnicy szeregow i osób wśród ksią­
żąt krwi, m inistrów, przemysłowców i robotników 
a to  jako  w yraz iłjŁpąnja za szczególne zasługi oko­
ło ojczyzny w czasie w ojenpyią. W śród obdarow a­
nych znajdow ało się także kilku członków m ona­
chijskiego stronnictw a socyalno-dem okrat. Z powo­
łaniem  na uchw ały m onachijskiego zarządc 
stronnictw ą, odpośni członkowie stronnictw a, za 
S/.czyceni wspom nianym  k ^ y ź e m  zasługi, odzna 
UtSUtiM? to zwrócili z zachow am eią wszelkiego sza- 
ftm ku d la  psoby ofiarodawcy.

Krwawe wtrpjkj w Ameryce. „D ąily News“ do 
Itosl Z Nowego Jo rk u  pod data  9 b, m.: W Yongs- 
tow n (Ohio) przez 48 godzin boczyła się walka 
między strajku jącym i robotnikam i fabryk stali a 
po lic ją  m iejską, która o trzym ała posiłki miłicyi. 
Dziesięciu strajku jących  zastrzelono, 30 odniosło 
rany. H trajkujący w liczbie około 2000 podpalili 
w- p iątek  szereg domów w dzielnicy kupieckiej i 
splądrow ali sklepy z whisky. W ydostali oni zna­
czną ilość dynam itu  i grozili zniszczeniem dzielni­
cy m iasta. P o lic ja , k tóra była za słabą do rozpę­
dzenia tłum ów, w ysadziła w pow ietrze most na 
pjtęce Mahoning, aby nie dopuścić do a taku  na 
ftzjjefnjfę wił. Przeszło 50 domów i część fabryk 
jget znjśjezpnyeh albo uszkodzonych.

m.; 2) egzamina wstępne celem zapisu na półrocze U 
w dn. 4 lutego b. r. każdym razem o godz. 8 rano pi­
śmienne, a od godz. 3 popoł. ustne. Zgłoszenia do 
egzaminów prywatnych najpóźniej do 18 stycznia, & 
do egzaminów wstępnych do 1 lutego.

Z k arty  żałobnej. Emil Ś l i w i ń s k i ,  tow arz j’sz 
sztuki d rukarsk ie j, zm arł w czoraj rano po ciężkiej 
chorobie, przeżyw szy lat 30. —• Pozostaw ił po so­
bie pam ięć sum iennego i zdolnego pracow nika. — 
Pogrzeb odbędzie się we czw artek , o godzinie 3 
po południu z dom u przedpogrzebow ego n a  cm en­
tarzu rakowickim .

Zamiast wieńca na trum nę ś. p. Emila Śliwińskie­
go, złożyli koledzy zm arłego, zajęci w d rukam i 
Braci Koziańskich, kw otę 25 koron na „Fundusz 
wdów i sierot po d rukarzach11.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Środa 12. o godz. 7.: „W iek m iłości11. 
Czw artek 13 o godz. 7.: „Zm ęczony T eodor11.

Zawiadomienia i komunikaty.
Prośba o zwrot książek. Czytelnia naukow a i 

bplteprystyczna (Kraków, św. J a n a  8 i Lwów, A ka­
dem icka 3) zw racają się do swycłi czytelników  z 
Uprzejmą prośbą o łaskaw y zwrot książek poży­
czonych przed wojną, gdyż w skutek ich przetrzy­
m yw ania poszkodow ani są inni ąppnenci. Abona­
m enty zaległe przy zwrocie książek się uwzglę 
dnia.

„Ochrona kobiet* fiekeya Polskiego Związku nie­
wiast katolickich chcąc spełnić »v/p liczne żądania 
Zwiększone skutkiem wojny i jej klęsk, potrzebuje 
miększego poparcia społeczeństwa. W okresie cztero­
miesięcznym podjętej na nowo działalności przesunęła 
i ę  w tej insty tucji cała rzesza osób, którym z ró­
żnorodną na* ćfemiastową pomocą przyjść b jło  trze­
ba. To ro* lhronisku przy ulicy Krupniczej 1. 16 
Udziel* rko dachu nad głową (od września do
ft*lp.lnia Uu.. .no w I kl. 520 noclegów, a w II 759), 
we ząspąkaja się wszelakie potrzeby. Mieszkankom 
Pomagam się w uzyskaniu pozwolenia na stały po­
ny t, ułatwiano wyszukanie taniego pomieszkania, w 
licznych wypadkach ząąłąbnięć zwracano się za po­
średnictwem p. Dr Radwańskiej o przyjęcie chorych 
do szpitala, uzyskiwano bezpłatną poradę lekarską.

iMisya dworcowa złożona z pań dyżurujących i pła- 
thycij /jj/ikcyonaryuszek, udzielała prócz inform acji i 
Pomocy w odnalezieniu rzeczy także poparcia mate- 
ćyąjąego w r&zjg gdy przejezdna znalazła się w nie­
możności powrotu <br dpmu z powodu braku środków 
““ą  dalszą podróż.

zajęć daje możność natychpjj.ąstowegu zarób 
*ił ‘mihttui umiejącym szyć. Zatrudnią ona 50 robo­
tni e, nieposlądgjace własnej maszyny .użytkują ma 
**yn znajdujących się w sali zajęć, ńieumiejąee szyć 
fftzyraują w godzinąch pj-z.edpółudjijowych naukę 
kfojU ] szycia pod okiem fachowej nauczycielki. — 
‘en krótki* ©brąz działalność! nieph świadczy o uży- 
eczności instytucji;. .

Podwieczorek, Na. dophód Sekcj i „Ochrony dzieci1 
niskiego Związku Niewiast katolickich odbędzie się 

W niedzielę 16 stycznia b. r. o godzinie 4-tej popołu­
dniu w sali restauracyjnej hotelu Saskiego Podwieczo- 
r*'k, na który zjednoczone Zarządy powyższych _ Sek- 

uprzejmie zapraszają. Bilety wstępy u wejścia na 
po 1 K. . . . .

* w glmnazyum reainem (IV) odbędą się: 1) e gzami- 
m Poboczne prywatystów zapisanych w' dniu 20 b.

Wiadomości literackie.
„W skazówki dla praktykantów zawodu nauczy­

cielskiego*. IV. Zbiór py tań  do ocenj' lekcyi pró­
bnych i popisowych. M anuskrypt druków  a n j \  K ra­
ków, druk W. L. A nczyca i Spółki 1915. 8“ str. 24.

Czasy w ojenne przyniosły nową broszurę nie­
wielką rozmiarami, ale ujm ującą um iejętnem i py ­
taniam i ogrom ny m ateryał wiedzy wychowawezo- 
dydaktycznej. Broszura jest te in  ważniejsza, że na 
czasie i może być cennym  drogow skazem  d la  sił 
nauczycielskich nie t j ik o  w zaborze austryackim , 
ale i w now ookupow anych przez państw a cen tra l­
ne polskich obszarach. Będzie ona niezawodnie 
„v a d e ni e c. u m1' każdego nauczyciela w szkole 
średniej, podając w ytyczne punkty  lekcyi w pyta- 
niach. Stanow i przeto  m ateryał do przem yślenia 
i przyczyni się do w yrobienia sam odzielnie m yślą­
cych nauczycieli.

Myśl --- ten nieoceniony dar, potęga człowieka, 
może w odpowiedni sposób kierow ana przetw o­
rzyć, pogłębić i rozszerzyć widnokręgi naszej mło­
dzieży. Nie w ystarczy budzić waród młodzieży za­
pał, którego u nas tak  wiele, iż często go słom ia­
nym zowiemy, lecz trzeba uczyć myśl zamieniać 
w czyn rozsądny, a w ten  sposób w ychow ana mło­
dzież w ytw orzy siły, k tó re  będą kierow ały życiem 
eodziennem. Dusza młodzieży to  klucz do skarbów  
przyszłości. A rtysta-rzeżbiarz musi mieć silne d łu ­
to, które w sta l zamienić może tych  k ilka setek 
pytań , a  one naprow adzą nauczyciela na sposób, 
w' jak i wzbudzić wśród młodzieży zainteresow anie 
i rozmiłowanie się w przedmiocie. Im w większej 
ilości przedm iotów  młodzież się rozmiłuje, tern 
w szechstronniej się wyrobi, tein mniej będzie m ar­
now ała czasu, aż wreszcie znajdzie swój poste­
runek.

P lan j', zasady i m etody nauczania muszą być 
obm yślane przez polskich pedagogów, odpow iadać 
potrzebom  ducha narodow ego i stosować się d(? 
psychiki polskiego dziecka, mieć dpbro ucznia na 
celu. Z tego w zględu zasługuje na baczną uwagę 
praca znanego i zasłużonego au to ra , k tó ry  ukrył 
skrom nie swe nazwisko na końcu tego „resum e" 
ogrom nej wiedzy pedagogicznej, Je s t nim Tomas? 
S o ł t y s i k ,  d y rek to r Ul. gim nazyum  im. Sobie, 
skiego w Krakowie, Dr Józef L,

Zdobycie Łowczenu.
P o d ję ta  po  d łu ż sze j p rze rw ie  n a  now o  a u s tro -  

w ę g ie rsk a  o fen z y w a przeciw  C z arn o g ó rze , ob ­
ję ła  rów n ież  za ch o d n ią  g ra n ic ę  C z a rn o g ó ry , i 
d o p ro w a d z iła  d o  w zięc ia  w s tę p n y m  bo jem  n a j­
b ard z ie j n ie ja k o  „ p o lity c z n e j11 g ó ry  w  E u ro p ie , 
Ł o w c z e n u .

G óra ta  o d g ry w a ła  w ie lk ą  ro lę  w  p o lity ce  
b a łk a ń sk ie j. P rz e d  la ty  s ta n o w iła  on a  p rze d m io t 

za targów ' m iędzy  obu są s ia d u ją c e m i w  ty m  
p u n k c ie  p ań s tw am i. U w stę p u  d o  ob ecn ej w o jn y  
św ia to w e j ju ż  p ierw sze s t r z a ły  na Ł o w czen  w y ­
w o ła ły  sz e reg  n o t m iędzy  A u s tro -W ęg ram i a 
W łocham i, k tó re  in te rp re tu ją c  je d n o s tro n n ie  
t r a k t a t  so ju szn iczy , g w a ra n tu ją c y  sob ie  w z a je ­
m n ie  u trz y m a n ie  „ s ta tu s  q u o “ n a  B a łk a n ie , re- 
m o n s tro w a ły  p rzec iw  w sze lk iem u  p o ch o d o w i 
A u stro -W ęg ie r  w  g ra n ic e  p a ń s tw  b a łk a ń sk ic h , 
a  szczegó ln ie  z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  za ż ą d a ły  za 
p rz e s ta n ia  a k c y i p rzec iw  Ł o w c z e n o w i ,  

Ł ow czen  s ta n o w i n iezm iern ie  d o n io s ły  p u n k t 
s tra te g ic z n y . Z ach o d n ia  g ra n ic a  c z a rn o g ó rsk a , 
p o c z y n a ją c a  się  k o ło  A n tiv a r i u  b rzegu  A d ry a - 
ty k u , b iegn ie  tu  z y g z ak a m i k u  p ó łn o cn em u  z a ­
chodow i. d o  g ra n ic y  H erce g o w in y , w zd łuż w ąz- 
k ie g o  n ad b rzeżn eg o  p a s a  D alm acy i. W ś ro d k u  
te g o  p asa  w ży n a  się  g łę b o k o  w  lą d  z a to k a  
B o c c h e d i  C a t t a r o ,  n a d  k tó r ą  ro zs ia d ło  
się dz is ie jsze  C a t t a r o  (K o d a r) . Ł o w c z e  n , 
le żą cy  p raw ie  ca łk o w ic ie  w g ra n ic a c h  po lity  
ezn y eh  C zarn o g ó ry , s ta n o w i tu  p o tę ż n y  g rz b ie t 
g ó rsk i, p a n u ją c y  z je d n e j s tro n y  n a d  C a tta ro  
i je j z a to k a , z d ru g ie j zaś n a d  d ro g ą  b itą  do 
s to lic y  k ró la  N ik ity , O e t y  n  i i, o d le g łe j od 
C a tta ro  w lin ii p o w ie trz n e j za ledw ie  15 k in . 
W zięcie Ł o w c z e n u  n a leż y  b ezsp rzeczn ie  do 
don iosłycłi czynów  ta k  n a tu ry  ta k ty c z n e j ,  ja k  
i s tra te g ic z n e j. P o d  względem * ta k ty c z n y m  zdo­
bycie  um o cn io n eg o  od sz e reg u  m iesięcy  i zao ­
p a trz o n e g o  w  c iężk ą  f ra n c u sk ą  i a n g ie lsk ą  ar- 
ty le ry ę , g rzb ie tu  sk a lis te g o , d o ch o d ząceg o  do 
w y so k o śc i 1759 m ., s ta n o w i bez za s trze że ń  czy n  
św ia d cz ący  ch lubn ie  o k ie ro w n ic tw ie , m ęstw ie  
i sp raw n o śc i w o jsk  au s tro -w ę g ie rsk ic h . P od  
w zg lędem  s tra te g ic z n y m  w cięcie Ł ow czenu  d a je  
m ożność o p era cy i p rzec iw  C e ty n ii, tu d z ież  c h ro ­
ni p rzed  o s trze liw an iem  w aż n ą  podstaw rę o p e ra ­
c y jn ą  flo ty , p o r t w C a tta ro .

T y m czasem  n ag ro m a d z iły  się rów nież  groźne 
d la  C zarn o g ó rcó w  c h m u ry  u w schodn ich  i p ó ł­
n o cn o -w schodn ich  ru b ieży  m a łeg o  p ań s tew k a .

dzono , że „ e n te n te 11 b u d u je  u m o c n ien ia  na p ó ł­
w y sp ie  c h a  1 c y  d  y  j s k  i m. W e d łu g  w sze lk ie ­
g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  z a m ie rz ą  czw ó rp o ro - 
zum ien ie, n a  w y p a d e k  za k o ń cz en ia  w a lk  w7 ob­
sz a rze  S a lo n ik , p rze n ieść  je  n a  p ó łw y se p  chal- 
c y d y jsk i. S p ra w o z d a w c y  p ism  ro sy jsk ic h  zu ­
pełn ie n ie  p o d z ie la ją  o p tym izm u  sp ra w o z d a w ­
có w  f ra n c u sk ic h , iż o b w a ro w a n ia  S a lo n ik  są  n ie  
do  w z ię c ia  i p o d n o szą , że fo r ty f ik a c y e  te  ro b ią  
w7rażen ie  n ie sk o ń cz o n y ch .

Dookoła Salonik.
Sofia. (T e l. p ryw .) M imo o d m ie n n y ch  p o g ło ­

se k , o fen z y w a  p rze c iw  S a lo n ik o m  je szcze  nie 
ro zp o c zę ła  się . A n g licy  i F ra n c u z i w y sa d z a ją  n a  
ląd  c iąg le  now e w o jsk a , szczeg ó ln ie  w  za to ce  
O r f a  n o. O becn ie są  w to k u  je d y n ie  w a lk i 
lo tn ik ó w . W e d łu g  w iad o m o ści z B u k a re sz tu , 
E s s a d  p a s z a  p rz e b y w a ł w  S a lo n ik a ch , 
g d z ie  b ra ł u d z ia ł w  o b ra d a c h  sz tab u  g e n e ra l­
n eg o  n ad  u s ta le n iem  p la n u  w o jennego .

Salonickie fortyfikacye.
Wiedeń. (T el. p ryw .) „S iid s lav . C o rr .11 d o ­

nosi z A te n ; O rg an  rzą d o w y  „N eo n  A s ty 11 w  
p rzec iw ień stw ie  d o  p rz y ja z n y c h  czw ó rp o ro zu - 
m ien iu  pism  g re c k ic h  s tw ie rd z a , iż fra n cu sk ie  
fo r ty f ik a c y e  w o bszarze  S a lo n ik  w y k a z u ją  b ra k  
c iężk ie j a r ty le ry i ,  k tó ra  d o p ie ro  m a n a d e jść  z 
M arsylii W ieśc i więc- o  zam ien ien iu  S a lo n ik  w 
tw ie rd z e  są  eo n a jm n ie j p rzed w czesn e .

W ia d M o ś e i  gospodarcza.
Z targu na bydło. W ubiegłym  tygodniu  od 1 do 

7 b. m. sprowadzono n a  tu te jszą targow icę 187 bu- 
hai, 27 wołów, 204 krów7, 151 jałów ek, razem  by­
dła rogatego 569, cieląt 402, owiec i kóz 42, niero 
gaeizny 852. P łacono za  100 klg. żywej wagi. za 14 
sztuk wołów II jakoścj po 213 do 248 kor., przę 
ważnie po 224 kor. Za 10 wołów U l jajtośc;
po 192 do 197 kor., przeważnie po 197 kor. Ża 19 
sztuk buliai II jakości po 204 do 240 kor., przewą= 
żnie po 216 kor. Zą U?8 s?tuk buhaj III jakości po 
148 do 200 kor., przeważnie po 160 kor. ? ą  
krow y I jakoścj po — .— ko*'. Za 53 kpów II 
ści po 189 do 220 kor,, przew ażnie pp j9Q kor. £ą 
80 krów U l jakości po 146 do 182 kor., prapważnje 
po 160 kor. Za 88 sztuk jałów ek 111 jakości jm 
147 do 200 kor,, przeważnie po 170 kor, Za 141 
sztuk bydła chudego bez względu nu rodzaj l wiek 
po 101 do 145 kor., przeważnie po 133 kor, Za 
402 sztuk cieląt po 156 do 245 kor., przeważnie 
po 200 kor. Za 42 owiec po 147 do 175 kor,, prze. 
ważnie po 175 kor. Za 852 sztuk nierogacizny (na 
bitą wagę) po 380 do 440 kor., przeważnie po 
410 kor.

Organizacya rozdziału wełny. W Izbie handlo­
wej i przem ysłowej w K rakow ie odbyło się w so­
botę, 8. b. m. zebranie właścicieli przedsiębiorstw  
tkackich  okręgu Izby, przerabiających wełnę, ce­
lem om ówienia szczegółów nowego planu organi­
zacyjnego d la rozdziału w ełny oraz dostaw  woj­
skowych.

R eprezentow atych  było 22 przedsiębiorstw  tk a ­
ckich okręgu Izby, z których 19 m a siedzibę w 
Białej i okolicy, pozostałe w K ętach, Tarnow ie 
i Rakszaw ie.

Zebranie przem ysłowców tkackich  dokonało wy­
boru t. zw. „\Vydziału w ełnianego1' (lYoljatłs- 
scłiuss) okręgu Izby handlow ej j przem ysłowej w 
K rakow ie, k tó ry  stanow ić będzie o rgan  doradczy 
Izby przy rozdziale koptyngeptów  wełny. P o  W y­
działu weszli pp.; pajączek Edw ard z K ęt, Zipser 
Erwin z Mikufljtowie, R athelt Rysząrd i Y ogt Hąps 
z Białej, w końcu Plesch W alter z Leszczjm,

Delegatem  okręgu Izby krakow skiej do ogólne­
go W ydziału w ełnianego (Reiohswollausschuss) 
w ybranym  został członek Izby, w łaściciel fabryki 
sukna w M ikuszowicach p. E rw in Zipser.

Członkowie W ydziału odbyli po zebraniu ogól- 
nein posiedzenie ściślejsze, na którem  ustalono s ta ­
tystykę urządzeń m echanicznych fabryk w ełnia­
nych w zachodniej Gaiicyi, k tó ra  służyć ma za 
podstaw ę przy rozdziale kontyngontów  w ełnia­
nych.

Poza fabrykam i tkackiem i wzięły w posiedzeniu 
udział: jedno przedsiębiorstwo wyrobu kapeluszy 
wełnianych z Białej oraz jedna fab ryka  wyrobów7 
pasm anteryjnych z Białej.

Dostawy. C. k. Zarząd salinarny w Wieliczce 
ogłasza rozpraw ę ofertow ą pa dostaw ę wyrobów 1 
żelaznych, jako to  gwoździ, łopat, kłódek, siekier 
itd. wyrobów z metalp, la tarek , m ąteryałów  bpdo; 
w lanych, wyrobów z drzewa, a  to ; taczek, kone^ 
wek, d rabin  itd., szczotek 1 pendzll, farb l sm a­
rów, benzyny, nafty , świec, i m ydła. —  Oferty 
wnieść należy najpóźniej do dn ia 24. stycznia b. r. 
Bliższych inform acyi udziela Izba handlow a i p rze­
m ysłow a w Krakowie.

Mowa włoska ofeazfwa 7
Budapeszt. (T el. p ry w .) „ P o lit ik  H ira d o 11 d o ­

nosi z R zym u: W io sk i m in is te r  w o jn y  co fną ł o- 
s ta tn io  u d z ie lo n e  żo łn ierzo m  u rlo p y , g d y ż  ce­
lem  p o d jęc ia  now ej w ie lk ie j o łe n z y w y  n a  fro n ­
c ie  rioczy  k a ż d y  p o sz cz eg ó ln y  żo łn ierz  je s t po ­
trz e b n y .

Atak włoskich lotników.
Wiedeń. (Tel. p ryw .) Z k w a te ry  p ra so w e j d o ­

noszą ; W ło sk a  f lo ta  p o w ie trz n a , o k tó re j  w spo ­
m in a ł u rzę d o w y  k o m u n ik a t, sk ła d a ła  się  z w iel­
k ie g o  s ta tk u  b o jo w eg o  i 10 la taw c ó w . U siłow ała 
o n a  d o trz e ć  w  g ó rn ą  d o lin ę  A d y g i ,  lecz zo­
s ta ła  o d p ęd z o n a  p rzez  o g ie ń  n a sz y c h  s ta n o w isk . 
J e d e n  ty lk o  a p a r a t  d o le c ia ł d o  T r y d e n t u ,  
na k tó r y  rzu c ił bom by . Z n iszczy ły  o n e  je d e n  
ty lk o  wóz n ie za p rz ęż o n y , n ie  w y rz ą d z a ją c  in ­
n y ch  szk ó d .

Straty włoskie.
Wiedeń. (T el. p ry w .) D zien n ik  „ A b e n d 11 d o ­

nosi z G enew y: S tr a ty  w łosk ie  n a  fro n c ie  a u ­
stro - w ęg ie rsk im  d o  1 g ru d n ia  o s ią g n ę ły  cy frę  
600 ,000  lu d z i za b ity c h . L iczb a  ra n n y c h  i zag i­
n io n y c h  trz y m a n a  je s t  w ta je m n ic y . B io rąc w ięc 
p o d  u w ag ę  liczbę zm ob ilizow anych  w e W ło ­
szech , s t r a ty  te  w y k a z u ją , że je d n a  trze c ia  o gó łu  
zm ob ilizow anych  n ie b ie rze  już  u d z ia łu  w  w alce.

O n ie u d a lą  w y p raw ę .

Rotterdam. (T el. p ry w .)  A n g ie lsk a  g ru p a  p ra ­
cy  zg łosiła  w  Izb ie g m in  p ie rw szy  w n io se k  opo­
z y c y jn y  p rzec iw  rządow i. W e w n iosku  żądają  
u k a ra n ia  spraw ców  k lę sk i d a rd a n e lsk ie j.

Echa powszechnej służby wojskowej w  Anglii.
Londyn (T . B.) „ N a tio n 11 s tre s z c z a  s ta n o w i­

sk o  p a r ty i  ro b o tn ic ze j w  tern, że u ch w a ła  p o ­
w zię ta  p rzez  p ó łto ra  m ilionów7 g ło só w  n ie w ą tp li­
w ie w y ra ż a  rze czy w is te  z a p a try w a n ie  ro b o tn i­
k ó w  zo rg a n izo w an y c h  i o b o w iązu je  do  c z y n n e ­
go  o p o ru  w obec w sze lk ie j p rzym usow ej słu żb y  
w o jsk o w ej.

Dfenzywa bułgarski w Albanii.
Berlin (T el. p ry w .) „B . Z. a m  M itta g 11 d o n o si 

z G en ew y : W e d łu g  ly o ń sk ich  d o n ie sień , do  P a ­
ry ża  n a d e sz ły  w iad o m o śc i z D u  r  a z z a , w e­
dle k tó ry c h  a r m i a  b u ł g a r s k a  po  o trz y m a ­
n iu  zn a cz n y ch  p o siłk ó w , n a  now o  p o j ę  ł a  o  - 
f e n z y w ę  n a  o b s z a r z e  E l b a s s a n y .

Rosyjska ofenzywa.
Genewa. (T el. p ry w .) D ziennik i ro sy jsk ie  u- 

s iłu ją  u sp raw ied liw ić  o fen zy w ę w  G aiicy i, k tó ­
re j n ie p o m y śln y  p rz e b ie g  żyw o z a n ie p o k o ił ro ­
s y js k ą  op .n ię  p u b lic zn ą  tern , że —  ja k  „ J o u rn a l  
d e  G enew o1' z  „ a u to ry ta ty w n e g o  ź ró d ła 11 poda­
je  —  ro sy jsk ie  k ie ro w n ic tw o  a rm ii d o w ied z ia ło  
się, że no ,va  w ie lka  o fen z y w a m ocarstw  c e n tr a l­
n y ch  p rzec iw  R o sy i je s t  yr toku, M ianow icie  
N iem cy  za m ie rz a ją  p o d ją ć  o k rą ż a ją c y  pochód  
p rzec iw  R osy i, u p a trz y w sz y  sob ie  za  p odstaw ę  
o p e ra c y jn ą  p ew n e  punkta w  p ob liżu  g ra n ic y  
rum uńskiej, p lan ow i tem u u siłow a ło  zapobiedz  
k ie ro w n ic tw o  arm ii ro sy jsk ie j p rzez  sw o ją  ofen- 
fcywę,

Doniesienia rumuńskie.
Budapeszt. (T el. p ry w .) P ism a b u k ą re sz feń - 

sk ie  s tw ie rd z a ją  za ła m an ie  się ro sy jsk ie j o fen- 
żyw y. P rz y ja z n y  R o sy i „ A d v e r u l “ p isze: 
P rzez  trz y  d o b y  p a d a ł g ra d  ro sy jsk ic h  g r a n a ­
tów7. Mimo o g n ia  ro sy jsk ic h  k a ra b in ó w  m aszy ­
no w y ch , p ie ch o ta  ro sy jsk a  n ie z.dt ła ła  n a  lin ii 
R  a r  a  ń e z a — M a h a  11 a p o su n ą ć  się  p o n ad  
2 k ilom etry7. A u s try a c y  są n a  B ukow in ie  b a rd zo  
dob rze  o szań co w an i. R o sy an ie  zo s ta li w śró d  
w ie lk ich  s t r a t  o d p arc i.

W zatoce Orfano.
Berlin. (T eł. p ry w .) K o re sp o n d e n t „N a tio n a l 

Z e jtu p g "  d o n o si z ro sy jsk ie j g ra n ic y : P ism a  ro ­
sy jsk ie  p rz y n o sz ą  z S a lo n ik  w iudom pść , że 
ezw órpo rozum ien le  w y sa d z a  n a  lą d  now e w o j­
sk a  w za to ce  O r f a  H O, D o z a to k i te j  zaw inęło  
k ilk a  o k rę tó w  w o jen n y c h , k tó re  cz y n ią  p rz y g o ­
to w an ia  do p rze m ian y  p o r tu  n a  p u n k t  o p a rc ia  
d la  f lo ty  w o jen n e j. J a k  s ły e h ac , je d n a  g ru p a  
flo ty  je s t p rze zn ac zo n a  d o  ob ro n y  S a l o n i k  
o d  s tro n y  O r f a  n o, i o s ła n ia n ia  p ra w e g o  sk rz y ­
d ła  g łó w n ej fra n c u sk o -a n g ie lsk ie j a r m i i

G r e c y  śc iąg n ę li znaczne  s iły  n a  lin ii S e - 
r e s— K  a v  a 11 a . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  s tw ie r­

Kosztu wyprywf Dardanelskiej.
Konstantynopol. (T eł. p ry w .)  Z n a w c y  o ce­

n ia ją  s t r a ty  czw ó rp o ro zu m ien ia , ja k ie  pon iosło  
| ono p rzy  im prez ie  d a rd a n e lsk ie j n a  p i ę ć  m i­
l i a r d ó w  m a r e k .  N ie liczone są  w  tern s t r a ­
ty  wr o k rę ta c h  w o jen n y c h  i h an d lo w y c h .

Sprawozdania niaprzylacialskfch sztabów.
Wiochy.

Wiedeń. (T . B.) Z g łó w n ej k w a te ry  p raso w ej 
d o n o szą ; K o m u n ik a t w łosk i z d n . 8 b. m. N a 
ca łju n  fronc ie  u trz y m u je  się  żyw a d z ia ła ln o ść  
a r ty le ry i.  N iep o g o d a  p o w strz y m u je  d z ia ła ln o ść  

'p ie c h o ty ; m im o to  p rzy sz ło  do  d ro b n y ch  a k e y j 
j m n ie jszy ch  o d d ż ia łó w  w k ie ru n k u  k o m ta ń sk ie -  
'g o  K r e u z b e r g u  i w  ob szarze  row ów  s trz e ­
leck ich  p rzy  D o i  j e  k o ło  T o lm inu , z k o rz y s t­
nym  d la  n a s  w yn ik iem .

K o m u n ik a t z dn . 9 s ty c z n ia : Stosunkowa} 
sp o k o jn y  d z ień  n a  c a ły m  fronc ie  z w y ją tk ie m  

I in te n sy w n e j d z ia ła ln o śc i a r ty le ry i  w o d cinku  
G o  r  y  c  y  i.

Czarnogóra.
Wiedeń. (T. B.) Z g łó w n ej k w a te ry  p raso w ej 

d o n o sz ą : .G e n e ra ln y  cz a rn o g ó rsk i k o n su la t w 
R zym ie o g ła sza  n a s tę p u ją c y  te le g ra m  z C e ty ­
nii: D n ia  7 s ty c z n ia  n a  ca ły m  fro n c ie  p  ó 1 n  o- 
cn  y  m  g w a łto w n a  w a lk a  a r ty le ry i.  N a fronc ie  
w s c h o d n i m  k o ło  L  e p  a n  a  c (4 km . n a  

p ó łn o c  (Kl M ajk o v ac) p rze sz liśm y  d o  o fenzyw y . 
YV k rw a w e j w alce  s ta w ia ł n ie p rz y jac ie l z a c ię ty  
opór. W iele s ta n o w isk  p rzech o d z iło  z r ą k  do  
r ą k . N asze s t r a ty  b y ły  d o tk liw e , s t r a ty  p rzec i­
w n ik a  b a rd z o  c iężk ie . W  k ie ru n k u  R  o ż a  j n ie ­
p rz y ja c ie l z a a ta k o w a ł n a s  en e rg iczn ie  i z p rze - 

| w aża jące in i siłam i o b sad z ił w zgó rze  T u r  j a k  
(9 km . n a  p ó łn o c n y  w schód  od  R o ż a j). N asze 

' w o jsk a  co fn ę ły  się  na lew y b rz e g  L  e s  n i c jr. 
l’W  k ie ru n k u  I p e k  —  R u g o w a  (12 km . n a  
p ó łn o c n y  w sch ó d  o d  Ip ek u ) p o d ją ł n ie p rz y ja c ie l 

(g w a łto w n e  u d erzen ie , z o s ta ł je d n a k  o d p a r ty .
N a fro n c ie  z a c h o d n i m  o s trz e liw a ł gw ał- 

towmie n ie p rz y ja c ie l n asze  s ta n o w isk a  ze w szy ­
s tk ich  fo rtó w  O a  11 a .r  o  i je d n e g o  k rą ż o w n ik a , 
bez p o d e jm o w a n ia  a ta k ó w  p ie c h o ty . 1

P n ią  9 s ty c z n ia  o g o d a , 6 r a n o  z a a t a k o ­
w a ł  n a s  n i e p r z y i e l  n a  c a ł y m  
f r o n c i e  c z a  r  n o  g  O i a  k  i m.

Z A n g P L
Demonstracye roW nfcw .

Chrystyania. (T el. p ry w .) „ M o rg e n b la d e t11 d o ­
nosi z L o n d y n u : W  G lasg o w ie , C am b id g e  i Y ps- 
w ik  o d b y ły  się  w u b ie g łą  n iedz ie lę  m asow e d e- 
m o n s t r a c y e  i p o ch o d y  p rzec iw  w p ro w a ­
d ze n iu  p o w szech n e j s łu ż b y  w o jsk o w e j, p rzy- 
czem  p rzy sz ło  do a a in a c k ó w  n a  p o licy ę  i k rw a ­
w y ch  s ta rć . Wiele o só b  o d n io sło  ra n y  i  o b ra ­
żen ia .

Wiadomości telegraficzne
(Telegramy .Głosu Narodu" z duia 12 stjcznia).

Polityczne polowanie.
B u d a p esz t. (T el. p ry w .) P o se ł C a rp , b y ły  ru ­

m u ń sk i p re z y d e n t g a b in e tu  i zw o len n ik  p a ń s tw  
c e n tra ln y c h , ja k  d o n o szą  d z ien n ik i b u k a re sz te ń ­
sk ie , u rząd z ił w  sw ej p o siad ło śc i w ie lk ie  h o lo ­
w an ie , w k tó re m  w zięli u d z ia ł k ró l F erd j-n an d  
n a s tę p c a  tro n u  K aro l i p o se ł au s tro -W ęg ie rsk i 
h r. C zern in .

bekiaracya mniejszości francusk. socyałfetów.
Berno Szwajcarskie. (T. B.) „ B e m e r  T «g- 

w a c h t11 og ładza o ś w i a d c z e n i e  m n i e j ­
s z o ś c i  f r a n c u s k i e j  s  o c y  a  1 i s t  y  c z- 

n e j, o d c z y ta n e  n a  z jeździe  p a r ty i  w  P a ry ż u . —  
O św iad czen ie  k o n s ta tu je , że p rz y  w y b u ch u  w o j­
n y  zad an iem  re p re z e n ta c y i p a r ty i  fra n cu sk ie j 
b y ło  zw ołan ie  ja k  n a jszy b sz e  k o n fe re n c y i n a ro ­
d o w ej d la  u s ta le n ia  p ro g ra m u  a k c y i i p o p a rc ia  
b iu ra  m ię d zy n a ro d o w e g o  w  ty m  k ie ru n k u , by  
s to su n k i i zw iązk i, ja k ie  is tn ia ły  m ię d zy  stro n - 
n ic tw a n a  p ro le ta ry a tu  w sz y s tk ic h  k ra jó w , za 
w sze lk ą  cen ę  u trz y m a ć .

D alej p o w iad a  o św ia d cz en ie : Z a m ia s t zad o ść  
u czy n ić  te m u  zo b o w iązan iu  p rez y d y u m  s tro n n i­
c tw a  raz em  z f ra k c y ą  .p a rlam e n ta rn ą  zap o zn a ło  
sw o je  za d an ie . O b o w iązk iem  se k cy i m ię d z y n a ­
ro d ó w k i b y ło b y  zgodn ie  z u ch w a łą  k o n g re su  w  
B azy lei, .Iz tu tg a rd z ie  i K o p en h ad ze , sk o ro  w o j­
n a  raz  się s ta ła  fa k te m , d z ia ła ć  ce lem  ja k  n a j­
sz y b sze g o  je j za k o ń cz en ia . Z am ias t te g o  ludzie  
r e p re z e n tu ją c y  p a r ty ę , w y s ła li d w u  cz ło n k ó w  
do  g a b in e tu , k tó r y  po św ięc ił s ię  w y łączn ie  s t łu ­
m ien iu  w o lnośc i p u b liczn e j i p onosi o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  za  p ew n e  su m a ry c zn e  p o s tę p o w an ie  
sądow e. W końcu  p rz y w ó d c y  s tro n n ic tw a  uza­
sadn ili sw e s ta n o w isk o  tern, że m ów ili o p ro w o ­
k a c j i  A u s t r o - W ę g i e r  i N i e m i e c ,  ja k  
g d y b y  p rzez  to , że  m o c a rs tw a , zw iązan e  s o ju ­
szem  m n ię jszą  p onoszą  o d p o w ied z ia ln o ść  o d n o ­
śn ie  do b e z p o śred n ic h  pow odów  w o jny  d la  p ro ­
le ta ry a tu  • fra n c u sk ie g o  le ż a ł pow ód  do  z re z y ­
g n o w an ia  z u silnych  d ąż eń  d la  w -ypelnienia za ­
d a ń  sp ro w ad ze n ia  p o k o ju . O d rz u c iw sz y  p ro p o ­
zy c y e  zw o łan ia  m ię d z y n a ro d ó w k i zw oła li k o n -7 
fe re n c y ę  so ju szn ik ó w  so c y a lis ty e z n y c h . by  
sk o m p ro m ito w a ć  w raz  z nim i n iezaw isłą  p a r ­
ty ę  ro b o tn ic zą  K e i r H a r d i e g o i  M a c  D o ­
n a l d a  (k tó rz y  od p o c z ą tk u  w o jn y  pozosta li 
w iernym i zasad o m  s o c ja l is ty c z n y m ) , p róbow ali 
p o zy sk ać  n a  sw o ją  s tro n ę  s e k c y ę  w ło sk ą  i  w y ­
s ła w ia li sk a n d a lic z n e  p rz e k u p s tw a  M u s o 1 i e- 
g  o. P re z y d y u m  s tro n n ic tw a  i f ra k e y a  w  Izb ie , 
k tó re  w' le n  sposób  k ła m  z a d a ły  z a sa d o m  m ię­
d z y n a ro d o w e g o  socyalizm u , nie b y ły  pew nem i 
s tro n n ic tw a m i, w  p rzec iw n y m  bo w iem  raz ie  d la  
w zm o cn ien ia  sw ego  s ta n o w isk a  b y ły b y  zw o ła ły  
k o n g re s  p a r ly i .  M yśm y poszli do  Z i m m e r- 
w a l d ,  b y  n aszy m  n iem ieck im , ro sy jsk im  i w ło­
sk im  p rzy ja c io ło m  pow iedz ieć , że w7e F ra n o y i 
w ie lk a  liczba to w a rz y sz y  p o z o s ta ła  w ie rn ą  za­
sa d o m  so cy a lis tj-czn y m  i że t j i k o  c e n z u ra  nie 
pozw oliła  na o b jaw ien ia  ty c h  za sa d .

Pozamknięclu numeru.
Ceny artyku łów  spożywczych w sklepach m iej­

skich. M agistrat ustanow ił następujące ceny w 
sklepach m iejskich, k tó re  obowiązują od dnia dzi­
siejszego: Mleko pełne 48 hal. litr. Masło duńskie, 
zupełnie świeże 8 K 40 hal. kg. Masło kuchenne 
zupełnie świeże 7 K kg. J a ja  świeże, bez ogran i­
czenia ilości 20 hal. sztuka. Chleb, ty lko  za kartą 
chlebową 56 hal. kg. Mąka pszenna p iekarska za 
k a rtą  chleb. P aczka 1.40 kg. I K 66 hal., kg. 1'18. 
Mąka pszenna kuchenna Nr. 1 za k a r tą  chleb. P a­
czka 1.40 kg. 1 K 38 hal., kg. 98 hal. M ąka pszen­
na kuchenna Nr. Ił za k a rtą  chleb. P aczka 1.40 kg. 
94 hal., kg. 66 hal. G rysik pszenny za  k a rtą  chleb. 
P aczka 1.40 kg. 1 K 24 hal., kg. 88 hal. P ęcak za 
k a rtą  chleb. Paczka 1.40 kg. 90 hal., kg. 64 hal. 
Ja g ły  1 K 60 hal. kg. Groch (zw ykły) 1 K 20 hal. 
kg. Groch zielony 1 K 40 hal. kg. Groch cukrow y 
1 K 50 hal. kg. F aso la  b ia ła  1 K  za kg. Fasola 
k rasa  94 hal. za kg. C ebula zagraniczna 64 hal. 
za kg. Sól w arzonka 28 hl. za kg. M arm olada ho­
lenderska, najlepszej jakości 2 K za kg. M j'dło 3 
K za kg. Świece parafinow ane 10 hal. sztuka. Za­
pałk i 3 hal. pudełko. Zapałki 24 hal. 10 pudełek. 
Zapałki 2 K 20 hal. za 100 pudełek.

Pożar sklepowy. Dziś około godziny 11 przed 
po.udniem  w ybuchł ogień w sklepie firmy „Fia- 
lek  i T u rek 11 przy ul. K arm elickiej, w skutek  nie­
ostrożnego obchodzenia się z benzyną. S traż po­
ża rna  przybyła w sile dwóch plutonów , pod kiero­
w nictwem  inspektora Obidowicza i w ciągu kilku 
nastu  minut pożar ugasiła. Szkoda je s t bardzo  zna­
czną, praw ie cały sklep zniszczony.

NADESŁANE.

W sikite tUmenbmiei i przfgotoi»Kzej
i Miszem glmnamim

is tn ie ją c y c h  p rz y  k o n w ik c ie  k ra k o w sk im  X X . 
P ija ró w , je s t  je szcze m ie jsce  d la  k ilk u n a s tu  

uczn iów .
ln fo rm a c y j u d z ie la  X. P re fe k t  F e rd y n a n d  K o ­

złow sk i, P ija r sk a  2, K ra k ó w .

S a n a to g e n
p n u  21000 lekarzy «znany środek 
wzmacniający dało I nerwy.
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Poszukiwane posady.

ch lubnemi poleceniami przyjmie lek- 
cyę. Zgłoszenia pod ,,M. N, 305“ do 

Administracyi „Gł. Nar.“. 37

ORGANISTA
młody, wolny od wojska, żonaty, bez 
dzietny, grający z nut z silnym < dobrym 
głosem, mogący prowadzić chór śpiewu 
mieszanego poszukuje stałej posady 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia podadresem: 
Grzegorz Otrębski organista w Jeleniu 

pocz. Jaworzno, pow. Chrzanów. 20

Subjekt
fryzyeraki poszukuje posady na pro 
wincyi wolny od wojska. — Łaskawe 
Zgłoszenia do Administracyi »Głosu Na­

rodu* pod Józef Krzywonos.
2352

Z d o ln e
gospodynie wiejskie, panny służaee 
z krawieczyzną, kucharki ma do umie­
szczenia Biuro .Ochrony kobiet", 
Związek Niewiast katolickich, Krupni­

cza IR. I. p. 2225

Były Legionisto
c y w iln y  m ie rn ic z y , le śn ik  z u k o ń ­
c z o n ą  w y ż sz ą  s z k o lą  I a s o w ą  — 
k a w a le r  z m a tk ą  s ta ru s z k ą , p o ­
sz u k u je  p o sa d y . —  Z g ło sz e n ia : 

p o c z tm is tr z  J a w o r a  D /S tr. 2301

B u c h a i t e r k a
pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady zarai. Zgłoszenia 
pod B. Z. do Administracyi 

„Głosu Narodu.4*

X M 6 S X X 3C
Ważne

dla gmin i komitetów odbudowy.

PAPY DACHOWE
wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości

8BSB0H SR9 FBBRYKB PHODUHTtiH TEROWYCH 
PUPY DUCHOWE] I ASFALTU

Int. W Y S U Ń  KUCHARSKI
Podgórze-Zabfocie

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje 
« — ceny ściele fabryczne

mc

ie
suje się j

- 4 1

Wolne posady I
Notaryusz, Grodyński J.
w  K rak ow ie ul. S ła w k o w sk a  4.

potrzebuje zaraz
koncypienta z praktyką oraz 
33 ru tyn ow an ego  pisarza.

' AGENĆF
i osoby prywatne, mające rozległe sto- 
dunki, zarobią łatwo miesięcznie 300 
so 500 K przez sprzedaż w Austryi 
dozwolonych papierów wartościowych 
i losów. Kaucya nie jest wymagalną. Li­
stowne zapytania: G. Braun, Budapeszt, 

VII, Elizabetring 42. 23c0

Poszukuję
osoby dobrych form towarzyskich  
w ładającej b iegle językiem  fran­
cuskim  na kilka godzin dziennie 
ja k o  towarzyszki d la dw unasto­
letniej panienki. Z głoszenia w Ad­
m inistracyi »Głosu Narodu* pod 

• Kultura*. 2357

Gospodyni
redniego w ieku p a n n a  lu b  wdo- 
ta  inteligentna znająca się  na 
;ospodarstw ie i kuchni potrzebna  
;araz. Z g ło sze n ia : Kraków, Se- 
jastyana 9 I piętro wraz z św ia­

dectw am i od 2 do 4 . 2345

kotłowy
zn ajdzie zaraz p o m ieszczen ie . 
Z g ło s ić  s ię  o so b iśc ie  lub  p i­
se m n ie  ze sw em i św ia d e c tw a m i  
i p od an iem  sw o ic h  w a ru n k ó w  
w B row arze K siążąt S a n g u szk ó w  

w  T arn ow ie . 2331

Hurtowny handel win pod fir­
mą J Federowicz w Krakowie

p oszu k u je  m ło d szeg o

pomocnika
h an d lo w eg o
ob ezn a n eg o  z robotam i p iw n i-  

cznem i. 2337

Szkoła przemysłowa w Uhno-
wie p. B aw a ruska poszukuje

starszego nauczyciela
em erytow anego, któryby m ógł się 
oddać m łodzieży  zostającej w  In­
ternacie jako prefekt. W arunki 
załatw ion e będą listow nie. Adres: 
Szkoła szew sk a  w Dhnowie po­

w iat R aw a ruska. 2313

fiUGHALTERA-
korespondenta

% p o d w ó jn ą  h u ch a lte ry ą , zdolnego 
D ilansistę poszu k u je  p rzed sięb io r­
s tw o  Browar parowy Sidel- 
raayera i Sp. w Stanisławo­
wie — p rz e s ła ć  odpisy  św iadec tw  
wraz z p o d an iem  warunków —  
Dosada d o  o b jęcia  zaraz. 2297

P oszuku ję
zaraz nauczyciela lub nauczycielki do 
dwóch chłopców z 1 i III. klasy gim. 
realnego, na wieś niedaleko Krakowa. 
Zgłoszenia przyjmuje Dr Piotrowski 
Kraków, Łobzowska 22. od 2—4popoł. 

2.

aa a c a a a a c

SPÓŁKA KREDYTOWA I HANDLOWA
■=r== W PRZEWORSKU = =

przyjm ie n atychm iast

r u ty n o w a n e g o  k u p c a
W ym agana znajom ość języka polskiego i n iem ieckiego w słow ie  

i p iśm ie, pow ażne polecenia, znaczna kaucya —  Z głoszenia tylko  
pisem ne. D y re k c y a ..

tak wielu kościołów
podpisana firma ośmiela się przypomnieć Czcigodnemu Duchowieństwu 

że od swego założenia w 1878 roku zajmuje się:

budową ołtarzów, dostarczaniem obrazów 
do nich, Słacyj, Drogi krzyżowej, figur 

i sprzętów kościelnych.
Tak długoletnia praktyka i znajomość rzeczy właściciela firmy oparta na 
organizowanych siłach fachowych artystów daje rękojmię wykonania zleceń 

sumiennie i po możliwie najniższych cenach.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie, ul. Floryańska 1. -312

B l c O a l f S g l [ g s i r ^ i a

II TYGODNIK ILLUSTROWANY II
wszystkie numery za czas od 1. lipca 1915 roku 

po dzień dzisiejszy.
P renum erata otw arta. —  Ze w zględu  na w y so k ie  
k oszta  transportu p o d w y ż sz o n o  prenum eratę w Kra­
k o w ie  na K. 2 8 8 0  ro czn ie , p ó łr o c z n ie  K. 1 4 4 0 ,  
kw artalnie K. 7 -2 0 . N a  p row in cy i na K. 3 3 -60  roczn ie , 

p ó łro c zn ie  K. 16 80 , kw artalnie K. 8 -4(X

< J © L >

mr  KSIĘGARNIA tw

G. GEBETHHERAiSki
w Krakowie, Rynek główny L. 23.

poleca:

CIEŚLA POLSKI
wzory i przykłady

PO L SK IE G O  B U D O W N I C T W U  DREWNIANEGO
dla odbudowy kraju

przez D ra Jana Sas-Zubrzyckiego.

Zeszyt I-szy z przedpłatą za całość w 5 zeszytach 
10 Koron, na papierze czerpanym 12 Koron 50 hał.

Wydawnictwo Obywatelskiego Komitetu 
odbudowy wsi i miast w Krakowie

ODBUDOWA POLSKIEJ WSI
projekty chat i zagród włościańskich

o p ra co w a n e  przez G r o n o  arch itektów  p o lsk ich , 

w ydan e p od  redakcyą  

=  WŁADYSŁAWA EKIELSKIEGO =
C ena za  c a ło ść  (6 ze sz y tó w ) K oron  15 — .

Opuściło prasę już 5 zeszytów, każdy zeszyt zawiera 
12 tablic litografowanych.

De na!

B G a a ]

Kupno —  sprzedaż

Szorek powozowy
na jed n e g o  kon ia , m ało  u ży w a n y

35 do sprzedania.
Wiadomość:Kraków-Dębniki,Różana 17.

ZŁOTE RENETY
i inne jabłka są do nabycia 
okazyjnie po 60 h, 80 h, i 
1 K za 1 kg. — Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu Na- 

rodu“ dla J. S.

Starożytności
sprzedaje i kupuje K S IĘ G A R N IA  
KATOLICKA Dra MIŁKOWSKIEGO
:: tv Kr »!:ov.io ań \  i, 1) ::

Drzewne
m ateryały  różnych sortym entów  
dostarcza W oźniak. —  Zakopane. 

4.

F O R T E P I A N
krótki do sprzedania. Zgłoszenia  
listow n e do A dm inistracyi „Głosu 

Narodu1- pod B. B. 3

Mieszkania s k l a , ,  |

Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie
wraz z filiami we Lwowie i Stanisławowie z dniem 31 Grudnia 1914.

Mieszkania umeblowane
ze światłem elektrycznem do wynajęcia
WIADOMOŚĆ: WOLSKA 15. od 2 do 4 

31

z górnem  i b oczn em  św ia tłem  
k a żd eg o  czasu  do w y n a jęc ia  

przy ul. S tu d en ck ie j 19.
26

Poszukują pokoju
z piecem kuchennym, niedużego, ja ­
snego, suchego, blizko gł. poczty lub 
dworca kolei lub przy linii tramwajo­
wej Lubicz - -  Zwierzyniec, względnie 
111. most—Rynek Zgłoszenia do Admi­
nistracyi „Głosu Narodu" pod „zaraz". 
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Dwie panie poszukują
M I E S Z K A N I A
w dobrych warunkach, na zachód od 
Krakowa, w miasteczku lub na wsi. 
Starsza posiada języki obce w dosko­
nałości, młodsza pianistka, ucz. kons. 
warsz. — Zgłoszenia do Administracyi 

„Głosu Narodu" p o d : Dwie panie.

Poszukuje
od 15 stycznia  lub 1 lutego m ie-. 
szkania składającego się z 1  pokoju 
i kuchni, frontow ego i słonecznego. 
Ł askaw e zg łoszenia  p. E. W . do 

Adm. „Głosu Narodu" 5

I Rozmaite

Zgubiono
trzy sznury korali w  drodze z 
Bystrza do Grzegórzek. U czciw y  
znalazca zech ce się  zg ło sić  do 
Adm. »Głosn Narodu* lub wprost 
do poszkodow anej K a t a r z y n y  
N a l e p y  w Dąbiu, Bystrze Nr 12, 
gdzie otrzym a odpowiednie w yna- 

- grodzenie.

Przyjmę
adm inistracyę kam ienicy w za­
m ian za w olne m ieszkanie. Ła­
skawe zg łoszenia  pod M. S, N  do 

Adm. »Głosu Narodu*. 2337

Na ręce siostry Maryi
„od ubogich" przy u l  W arszaw skiej 
1. 6. proszę o łask aw e ofiarow anie  
dwóch łóżek, poście li, trochę sprzę­
tów  i naczynia kuchennego, dla 
nieszczęśliw ej rodziny, która w sku­
tek wojny zosta ła  ogołoconą ze 

w szystkiego. 6

AKTYWA Rachunek bilansu z dniem 31 grudnia 1914 r. PASYWA

W ^AnjO!
znany jest Karniów z najw ięk­
szych  fabryk tkackich. D latego też 
zam aw ianie m ateryałów  dla Pa­
n ó w , Pań i W o js k owych, a tak 
że p łócien śląsk ich  j e s t  d la  k a ­
ż d e g o  pryw atnego w ielką osz­
czędnością. —  W tym celu pro­
sim y zażądać bezpłatnej w ysyłk i 
próbek. Z w yczajnie przesyłam y  
próbki bardzo tanich resztek.

Wysyłkowy dom^sukna

Franc. Schmidta
KARNIÓW a/K Śląsk lu str ,

Gotówka w kas ie ..................................................
Weksle członków..................................................
R achunek bieżący....................... K 5.584,163'30

„ : zaległe %  za 1914 „ 135,000'
Lokacya k a p ita łó w ..............................................
Lokacya funduszu rezerwowego:
K 100,000 w 4% I. g.T. K.z. po 80,30 K 80,300’— 

64,00U w 41/2°/o 1. B hip. ,. 89,— „ 56,960’— 
,, 40,000 w 41/2°/ol.g.T.K.z. ,', 87,50 „ 35.000 — 
,, 31*200 w 4V2°/opoż.kraj. „ 87,25 „27,222’— 
Książeczka własna Nr 15,398 . . „ 68,170 34 

Lokacya funduszu em er.:
K 75,000 w 4% 1.g.T.K.z. po 80,30 K 60,225 — 
„ 79,000 w 4i/ss%l.B. hip. „ 89,— „ 70,310’-  
, 20,000 w 41/2°/o I.B. kr. „ 89,25 ., 17,850’—

K h
464,710 12

(2.163,943 99

| 5.719,163 30
389,179 55

STRATY

267,6ó2| 34

148,385

19.153,034 30

K
Udziały Członków.........................................  2.560,096
Wwadki na książeczki.....................................6.131.993

„ „ rachunek b ie ż ą c y ................ 8.638,619
Weksle reeskontowace  .................  1.269,012
Fundusz rezerwow y................................. 273,522

„ em erytalny....................................  235,336
Rezer. strat: pozostał. zr.l913K  43,424’01 

„ „ na zaległ, p. od resk.,, 15,000’—
„ Załgłe °/o w. 7. r. 1914 .. 120,000 — 178,424

Z y sk ..................................................................  66,030

ii

19.153.034 30

Rachunek zysków  i stra t za  rok 19)4 ZYSK

K
Procenta od wkładek na książeczki.................

,. „ rachunku b ieżącego......................
„ „ weksli reeskontowanych . .
,, „ fund. emeryt, w obrocie i dotac.

Statutowa dotacya funduszu emerytalnego . . 
Uzupełnienie roczne funduszu emerytalnego . |j 
Strata kursowa „ „ . :i

„ „ „ rezerwowego . I
Do rez. strat przen. zaległe u/o weksl z r. 1914 
„ „ „ „ na zaległe % od reeskontu

Koszta adm inistraeyi: ;
Płace, emer. druki, czynsz, k. pr. itp. K 93,197 68 
Podatki i naieżytości skarbowe . ,. 34,437’32 
Zysk; przeniesienie z r. 1913 . . . K 113 96 
Zysk za rok 1914...............................  65,916 65

277,817
243,655
34,248

2,862
5,759

10,500
4,775
5,870

129,000
15,000

127.635

66,030

914,153

58

79

Procent od wekskii: 
Przeniesienie z r. 1913 
W roku 1914 pobrano

K 123,075*28 
. „ 464,044 6 9 1 

1914 . .Procenta wekslowe zaległe za r.
Procent od rachunku bieżącego.................

„ „ fund. emer. jako zwrot emeryt.
Pozostałość z zysku zą rok 1913 . . . .

587,119
135,000
185,194

6,725
113

97_i
i

22
64
96

914,153 1 79

Dyrekcya:
M. Garapich ,  P aszkow sk i ,  St.  D y d yń s k i ,  SI.  K o zu b o w s k i  n. b iu ra .

Kraków, dnia 31 Grudnia 1914 r.
Komisya kontrolująca:

D y d y ń s k i ,  Ł ą ż y ż s k i ,  K. B zo w sk i ,  Gromnick i ,  S k r z y ń s k i .

W  W

OSTATNIA N0W0S0!
Księgarni J. Czerneckiego s z e w s k a w .

Papiery lis tow e ozdobione w ytw ornem i reprodukeyam i z obrazów  
=— ■ Prof. Piotra Stach letnicza: ■

Listy Pana Zagłoby. sŁlScS.Bohaterowie "rc7d2ie' Henr!ka
■  I m a  Serya papierów  listow ych  ozdobionych kom pozycyam i

F * * * ^  o nastroju poetycznym  i patryotycznym

g j  R c ł w a l l  G ałerya typów  kobiecych , pełnych wdzięku i uroku, k tó r e w n a j-  
F I * *  "  przedniejszej reprodukcyi oddają w  całej pełni finezyę w łaściw ą

rysunkow i znakom itego artysty.

N iem a kraju w którym  by te papiery listow e nie m ogły n azw ać się  najw ytw orniejszem
w ydaw nictw em .

K sięgarn ia  J. C ZER IIECK IEG P  "raków. S ie ih a  ».
IV le lh l u y b f ir  KHKT POCZTOWYCH z  r e p r o d u k c ja m i p ra c  n a jz n a k o m its z y c h

artysióto polskich.
N abyw ać m ożna pojedynczo lub hurtow nie : 2276

K a sa  oszczędności i kredytu
katolickich właścicieli realności 

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w Krakowie ulica
Lelewela L. 14 zaprasza swoich

P. T. CZŁONKÓW NA V. WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się  we środę dnia 19 stycznia  1 9 l6  r. o godzinie 7 w ieczór w lokalu starej Ochronki 

w P ółw siu  przy ulicy K ościuszki 1. 57  z następującym  porządkiem  dziennym  :
J. O dczytanie protokołu z ostatn iego W aln ego zgrom adzenia,
2 . Spraw ozdanie dyrekcyi z czynn ości i rachunków  za rok 1915.,
3 . Spraw ozdanie K om isyi rewizyjnej z w nioskiem  na udzielenie absolutoryum ,
4. W n iosek  Rady N adzorczej co do rozdziała zysku,
5. Zatwierdzenie budżetu na rok 1916,
6 . W nioski i interpelacye Członków.

R achunki i inw entarze kasow e przeglądać m ożna w lokalu  kasy cod zien n ie od godziny 10 do 
1 2  przed połndniem .

Przytem  nadm ienia się , że kasa urzęduje ciągle bez przerwy w czasie  w ojny m im o m oratoryum  
i idzie z pom ocą sw oim  członkom , udzielając im  pożyczek w  różnych form ach pod warunkam i 
m ożliw ie najkorzystniejszym i i przyjm uje sp łaty rat h ipotecznych  i w ekslow ych.

Przyjm uje rów nież wkładki na o szczęd n ość począw szy od jednej korony oraz na rachunek  
bieżący z oprocentow aniem  od dnia następnego po 5% w zględnie 5  i V2°/o op łacając nadto podatek  
rentow y z w łasnych  funduszów.

W obec kończącego się m oratoryum , przypom inam y Szanow nym  P. T. Członkom  sp ieszn e dopeł­
nienie zaległych  zobow iązań celem  uniknięcia k osztów  środków  p rzym usow ych .

STO LARNIA BRACI LIGIĘZÓ WPłótna, ręczniki, ścierki
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA L. 13. i dreliszki lniane, p o leca  po c e ­

nach  fabrycznych Z astępstw o tkal­
ni m echanicznej »Krosno* w Kro­

śnie, Z. B u d e k, 44

Kraków, Rynek L. 44.
(Sprzedaż tylko hurtownie).

«« ——— — -   r — w — —---------—-*> — w»
Przyjm uje zam ów ienia na w szystk ie roboty sto larsk ie  proste

i artystyczne.

Donoszę P. T. Publiczności, że już został otwarty

BAR KRAKOWSKI
Nr. 9. ul. Szewska Nr. 9.
Poleca się najprzedniejsze przekąski zim ne i gorące

= =  B U F E T  = =
Śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10 hal. 
począwszy, kanapki od 16 hal. i wyżej. — Wódki: 
Duża „Ofenzywa“ tylko 24 hal. — Codziennie 
kiełbasa gorąca, polędwiczka, wędzonka, gnlarz 
wołowy i t. d. —  Piwo beczkowe żywieckie, duże 
40 hal. małe 20 hal., wina na szklanki i na k ie­
liszki, herbata czysta 20 hal., z rumem 30 hal., 
czarna kawa czysta 20 hal., z rumem 30 hal.
Przyjmuje się zamówienia na obiady w abonencie. — Ceny umiarko­
wani*. — Wódki, wina, likiery, rumy, towar daje gwarancyę za dobroć.
Polecając kię proszę o poparcie: BAR KRAKOWSKI, szew sk a  9.

Udzielam lekcyi
języka francuskiego z akcentem pary­
skim. Łaskawe zgłoszenia do Admini­
stracyi „Głosu Narodu" pod „O. 40".

38

Najlepszą
herbatę, kawę paloną, mar­
molady, kapustę morawską, 
ogórki kiszone bez octu, 
mied z plastrew , wina owe-
COwe można nabyć w han­
dlu korzeni i delikatesów.

Eug. Chodziński
Łobzowska 6-

Kakładsm ffiydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. s Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


